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Lwow 


Eedaktor naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL 


biura redakoyi: ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 

Biura administracyi: ul Kopernika l. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godz. ? 
wieczorem bez przerwy. 


Frzedpłiata na „Gazetę Narodową" wynosi 


we Lwowie: na prowinoyi granicą : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor, 50 na = + 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor 50 b. 
półrocznie 12 , ». ~s» >» >, 


Za zmianę adrasu dopłaca się 40 hal. 

Wraz s „Tygodnikiem mód i powieści" lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Zdarne* i J2 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie © kor. 40 h, 

g na rrowincyi © „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie de domu dopłaca sią 
4© hai. miesięcznie, 


W porozumieniu Niemiec i Francyi 


zbawienie Europy. 


Ktoby to myślał! Nie ledwo kilka tygodni 
temu prusactwo migało Francuzom po przed nos 
szablą i niestety republikanie francuzcy nietylko 
znosić to musieli,„fle się nastraszylii na żądanie 
Berlina usunęli z urzędu Delcassego+ tego samego, 
który ścisłe porozumienie francusko-angielskie i 
angielsko-francuskie przeprowadził. A oto dzisiaj 
Biilow jak przekupka bezcześci tych, którzy twier- 
dzą, jakoby on w układach z Rouvierem co do 
Marokka, Francuzom pułapki zastawiał. Jakoż w 
w istocie Bülow obecnie raz po raz czyni ustęp- 
stwa, byle dojść do zgody w sprawie marokań- 
skiej. Co więcej, Niemcy przyszli do przekonania, 
że Europa lądowa zginęła, że musi się odrodzić 
Europa nowa, a ku temu środkiem jedynym jest 
porozumienie francusko-niemieckie — inaczej An- 
glia zdusi Europę lądową, a w przymierzu z „ra- 
są żółtą“ będzie rozporządzać światem. 

Post berlińska, zwana organem ambasador- 
skim, pisze w ostatnim numerze: „Wobec nowych 
wypadków uniwersalno-politycznych — wyrwania 
się Ameryki i Azyi wschodniej z pod wpływów 
Europy, narzuca się nylanie: ażali dzisiaj bar- 
dziej niż kiedykolwiek, nie jest koniecznem sta- 
rać się o zbliżenie europejskich państw lądowych? 
Po upadku Delcassego, którego polityka nie eu- 
ropejską, ale angielską była, dochodzi się do 
przeświadczenia, że wszystkie wojny między eu- 
ropejskiemi państwami lądowemi wychodziły i 
wychodzić będą jedynie na korzyść Anglików. 

Nowe światło na położenie obecne i trafne 
poglądy na smętne dzieje świata zachodnio-euro- 
pejskiego rzuca dr. Aleksander Peez, bystry ob- 
serwator polityki uniwersalnej w  vbszernym 
wstępie do nowego dzieła Pawła Dehna: „Nowe 
ustroje umiwersalno polityczne -— walka o hege- 
monię na morzu i rasa żółta*. Dzięki uprzejmo- i 
ści wydawcy możemy z tego dzieła, zanim się | 


SALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-iej wieczorem. 


Niedziela dnia 17 Września 


LYGÓ. Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 

przyjmują; we Lwowie: Administracya „Gazety 

arodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasee 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
terg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Gretreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budapeszcie: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; We Frankfuroie n. M.: Haa- 
senstelin & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
czkowski 14, Cité de Trêvise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Madesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincył IO hal. 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 
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rzu, podwyższony trustami, — rozkwit kopalń 
węgla, budowania okrętów, instytucyj asekura- 
cyjnych, ogółem przemysłu angielskiego wskutek 
sparaliżowania konkurentów i usunięcia strat — 
wszystko to razem skapitalizowane daje 50 mi- 
liardów franków ; 

Zakupywanie po taniej cenie rzuconych na 
targowicę walorów państwowych i przedsiębiorstw 
przemysłowych Niemiec, Francyi, tudzież Rosyi 
18 miliardów. franków. 

A ponadto sposobność do nabytków teryto- 
ryalnych lub panowania w Persyi, Babilonii, 
Arabii tureckiej, Kongo itp. Wreszcie nie dający 
się cyframi zważyć zysk wskutek wzmocnienia 
potęgi i powagi Anglii przez csłabienie obu jej 
rywali europejskich. 

A zatem po stronie Francyi i Niemiec passy- 
wa w sumie 91 miliardów franków po stronie 
Anglii zaś aktywa w sumie conajmniej 50 mi- 
liardów franków. Ale to jeno bilans materyalny, 
który uzupełnić należy stratami, jakieby Francya 
i Niemcy poniosły przez zgon mnóstwa swojej 
najdzielniejszej młodzieży, nędzę rodzin itd. 


polskiem, a równocześnie publikowany oficyalnie 
we wszystkich pismach. Na sprawdzenie tej wie- 
ści należy także odczekać. Gdyby się miała ziścić, 
przypuścić wolno, że reprezentanci z Królestwa 
weszliby już w skład pierwszej kadencyi pięcio- 
letniej W takim razie termin wyborów samych 
naznaczonyby został na pierwszą połowę listo- 
pada br. i 

Również z zastrzeżeniem brać należy wia- 
domość Rusi, że reforma zarządu prasy i cen- 
zury nastąpić ma nieb4wem, że prasa ma zostać 
wyjętą z pod władz” ministerstwa spraw we- 
wnętrznych a podlegać osobnej radzie dla spraw 
prasowych, złożonej z przedstawicieli różnych 
władz, a także z członków cesarskiej akademii 
nauk. Według Rusi reforma ta dotyczyć ma 
wszystkich wydawnictw bez wyjątku, a więc i 
polskich. 

Jak dotąd, nie widzimy u nas zapowiedzi 
tych wolności. Po staremu cenzurują prasę na- 
szą: komitet cenzury, biuro naczelnika policyi i 
sztab wojskowy. Oprócz tego wszystko, cokol- 
wiekby się pojawiło na temat wiecu rodziców, 


Dr. Peez wychwala Francyę i Niemcy, za- | musi uzyskać sankcyę kaneelaryi gen.-guber- 
pewnia, że dobrej sprawie i światu ogromnie | natora. 
się przysłużą, utrzymując silną ręką pokój. Ogro- W tych dniach komitet ministrów ma 


mnie dobroczynne byłyby następstwa, jeżeliby się | (znów ostatecznie) rozstrzygnąć kwestyę szkół w 


oba te państwa nadal trzymały trafnego interesów 
swoich zrozumienia do którego obecnie doszły. 
Rosya, Austrya, Włochy, Hiszpania, wszystkie 
państwa pomniejsze pragną pewności pokoju. 
Klasom biedującym tylko pokój dopı módz może. 

Na Ameryce mamy przykład, jak przy pe- 
wności pokoju na wielkim obszarze dobrobyt 
rozkwita. W tych ideach leżą jeszcze miliardy 
„na ulicy“. Kto je podniesie ? 

I tak kończy dr. Peez: „Trwałe zbliżenie 
między Niemcami i Francyą, tymi dwoma naj- 
ważniejszymi przedstawicielami potęgi i wykształ- 
cenia na lądzie, dałoby „Europie* nagle oparcie. 
Dzielne, nagromadzone w nich siły kulturalne, 
zamiast wrogo ścierać się na granicy, mogłyby 
błogosławione skutki wywierać na zewnątrz i 


w handu ukaże, ogłosić niektóre najbardziej | mogłyby się do nich przyłączyć wszystkie inne, 


aktualne uwagi znakomitego polityka austrya- 
ckiego. 

I tak podnosi dr. Peezen, że w razie, 
wojny niemiecko-francuskiej| 
właściwymzwycięzcąbyłaby An- 
glia. Dr. Peez podaje następujący ciekawy bi- 
lans tej wojny: 

I. FRANCYA. 1) Passywa: skapitalizo- 
wane uzbrojenie i mobilizacya 10 miliardów | 
franków ; | 

bieżące wydatki na armię dwumilionową 
przez jeden rok wojny 3 miliardy franków; 

wewnętrzne straty państwa, gmin, osób 
prywatnych w budynkach, mieniu ruchomem, 
zwłaszcza w kolejach, dworcach, tunelach, mo- 
stach itd. 2 miliardy franków ; | 

straty w liwerunkach 1 miliard fr.; straty ; 
wskutek śmierci, niezdolności do zarobku licznych 
i właśnie najsilniejszych obywateli, zaopatrzenie 
wdów i sierót po poległych 5 miliardów fr.; 

straty wskutek zastoju przemysłu, rolnictwa, 
handlu, banków itp. 15 miliardów fr.; straty na 
walorach państwa, prowincyj, gmin, towarzystw, 
banków 5 miliardów fr.; straty w walorach za- 
granicznych (50 pre. na 11 miliardach walorów 
rosyjskich. jakie Francya posiada) 5 miliardów 
franków ; 

po wojnie: odnowienie uzbrojenia (konie, 


działa, fdrtece, zapasy i t d.) 5 miliardów 
franków. 

Razem 5i miliardów fr. 

2) Aktywa: ewentualna kontrybucya 


wojenna w razie zwycięztwa Francyi 10 miliardów 
franków. 

Il RZESZA NIEMIECKA. 1) Passywa 
tyleż co Erancya: 51 miliardów fr. 

2) Aktywa: ewentualna kontrybucya tak 
samo 10 miliardów fr. 

IM. ANGLIA. 1) Passywa: skapitalizo- 
wane uzbrojenie floty 10 miliardów fr.; prowa- 
dzenie wojny na morzu 3 miliardy franków, 

2) Aktywa: dostawy węgla, stali, żelaza, 
dział, nabojów, okrętów dla państw wojujących 
1 neutralnych, — zysk wskutek sparaliżowania 
konkurentów (Niemiec i Francyi) na polu trans- 
portu osób i towarów, — zysk wskutek wy- 
łącznego prawie handlu pośredniczącego na mo- 
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Nagle drgnął. Garson wniósł pęk pysznych 
herbacianych róż i począł je układać w misterny 
wachlarz w serwetę. l te róże, te niewinne róże, 
takie świeże, wonne i niepokalane w swojej bu- 
dowie i barwie, bezwiednie spotęgowały mu 
w duszy te dawne blade, ale dziwnie, dziwnie 
urocze wspomnienia. Te wspomnienia, te wizye 
może dlatego, że takie dawne, dalekie, wydały 
mu się ogromnie drogie i jakoś dziwnie czystsze, 
świeższe w treści i formie uczuć, od wrażeń 
1 upojeń chwil ostatnich. 

Tak, takie same róże on codzień jej nosił. 
A ona, ona taka młoda, ufna, świeża jak pora- 
Bek majowy, szła ku niemu z miłością, czysta 
1 jasna, z uśmiechem, który wiecznie krasił jej 
powabne usta. 

Szła niby zapowiedź szczęścia, spokoju, 
rozkoszy, brała w Śliczne swoje łapki ulubione 
kwiaty, kładła na nich pocałunki, które były pod 
jego adresem i umiała dziękować tak dziwnie, 


pragnące pokoju państwa. Jak w czasach Karola 
Wielkiego, wytwarzałaby się „Europa“. A gdyby 
raz stanęła, dobre tego skutki uczutoby tak po- 
wszechnie, że zgoła niemożliwem byłoby cofnię- 
cie się do teraźniejszego systemu atomistycznego, 
gdzie sąsiad sąsiadowi jest wrogiem. 

W czasach, gdy taki Roosevelt stoi na 
czele Ameryki olbrzymiej, gdy mężowie jak lto; 
Jamagata i Oyama zwycięztwy swemi Azyę 
wschodnią dokoła Japonii gromadzą, jest taki 
Delcasse zjawiskiem niedorzecznem Jeśli Europa 
nie chce roztartą być i miażdżoną, musi pozbyć 
się swoich kłótni małostkowych, złośliwych. 
„Europa“ nanowo stanąć musi“. 


Listy z Warszawy. 
Warszawa 14 września. 


(D. 24 bm. ma być ogłoszony manifest carski o wy- 
borach. — Zapowiadana reforma ustawy prasowej. 
— Sprawa szkolna). 


Ostatnią wieść o 27 reprezentantach z Kró- 
lestwa polskiego do przyszłej izby uważać należy 
za prawdziwą. Licząc, że kraj nasz posiada prze 
szło 10 milionów ludności, otrzymamy tym spo- 
sobem jednego. dosła na przeszło 3470 tysięcy 
mieszkańców. Jak wiadomo, gubernie cesarstwa 
wysyłają jednego na 250 tysięcy. Upośledzenie 
to w stosunku do reszty puństwa nas, stojących 
bez porównania wyżej pod każdym względem, 
niczem innem usprawiedliwić nie można, tylko 
tem, że pragnie się mieć w izbie reprezentantów 
jak najmniej Polaków. f 

Wszystko razem zważywszy, nie należy ani 
tej cyfry, ani różnych okoliczności z kwestyą re- 
prezentacyi związanych, uważać za rezultat osta- 
teczny. Odczekać trzeba decyzyi urzędowej 
i sankcyi monarszej, jeśli dopuścimy, że projekt 
komisyi Solskiego nie przyjdzie już pod obrady 
rady państwa. Dziś lub jutro należy się spodzie- 
wać zakończenia prac komisyi, jeśli nie znajdzie 
się jakiś nowy powód do zwłoki. 

W kwestyi tej krąży wieść, że d. 24 bm. 
(niedziela) ze wszystkieh kazalnie w Warszawie 
i w całym kraju naszym będzie odczytany ma- 
niferst carski, dotyczący wyborów w Krolestwie 


powabnie, słodkim uśmiechem, spojrzeniem swo- 

ich sarnich oczów, że każde drgnięcie jej po- 

wiek, każda krasa lica, każdy ruch wilgotnych 

ustek mówiły mu codzień: kocham cię, kocham! 
I kochała. 


A on, on bawił się paradnie. Upajał go ten 
wdzięk niewinności, zachwycał się tą dziecinną 
kokieteryą, czarował tą rosą młodości, która zdała 
się drgać, jak na listkach kwiatu, na jej młodych 
licach. Pławił duszę w jej uśmiechach perlistych, 
tonął w jej silnej młodości, lecz potem przyszła 
nuda 1 zmęczenie, wrażenie osłabło, więc poszedł. 
Poszedł szukać innego haszyszu, innych, większych 
i silniejszych upojeń. 

A ona? Podobno bardzo bolała. Podobno, 
bo wkrótce przyjęła nazwisko młodego mecena- 
sa i słynie jako wzorowa i ogromnie kochająca 
żona. 

I wszystko szło zwykłą życia koleją. Znudzenie, 
przesyt, brak celu w Życiu, chęć coraz to no- 
wych wrażeń  pchała go w świat, nad modre 
fale Adryatyku, w ojczyznę Tella. I tak lata mi- 
nęły, wspemnienie się nawet zatarło, serce do 
reszty wystygło, wyobraźnia zamarła, pragnienia 


| Królestwie polskiem. Tymczasem sprawa pozo- 
staje w wiecznem odroczeniu i zawieszeniu. Do- 
i wodzą tego między innemi dwa dzisiejsze ogłosze- 
i nia, jakie czytamy w urzędowym  Warssawskim 
Dmiewniku. Pierwsze dotyczy otwarcia politech- 
niki. co miało nastąpić w dniu dzisiejszym. Tv% 
| czasem zostaje ono odroczone do 28 bmw., a, jak 
pisze organ policyjny, z powodu: „przepisów 
tymczasowych dla wyższych zakładów nauko- 
wych“, które tym sposobem wytworzyły: „nowe 
| położenie rzeczy*, Organ urzędowy przyznaje za- 
tein, że położenie to, stworzone tymczasowością 
przepisów (trwającą od pół roku), nie przyczynia 
się do wyjaśnienia sprawy szkolnej. Innemi sło- 
| wy: bojkot jest szkodliwym i bezcelowym - 
| prawda; ale władza nie nie czyniła. aby wytwo- 
rzyć sytuacyę jaśniejszą, czyli raczej czyniła 
wszystko, aby ją zaciemnić. 

. Drugie ogłoszenie w tymże Dniewniku do- 
nosi że pan Dmochowski, przełożony prywatnej 
R realnej, zwrócił się do władzy szkolnej z 


prośbą rozszerzenia na bieżący rok szkolny u- 
stanowionej normy, ograniczająaej procent żydów, 
mogących być do szkoły przyjętych. P. Dmo- 
chowski motywuje podanie tem, że liczba zgła- 
szających się do szkoły Połaków jest tak małą, 
że w razie przymusowego trzymania się reformy 
ograniczającej co do żydów utrzymanie zakładu 
połączone będzie ze stratami. Ogłoszenie to jest 
samo przez się tak wymownem i malującem sy- 
tuacyę, że bliższych objaśnień nie potrzebuje. 
Michał. 


| Bojkot szkolny i szkoły prywatne. 


Warszawa 14 września. 
(Koresp. Gaz. Nar.) 

Jednym z najpoważniejszych argumentów 
przeciwko dalszemu trwaniu bezrobocia szkolnego, 
które Sienkiewicz tak słusznie nazwał „wielkim 
błędem narodowym“, jest niewątpliwie stwierdze 
nie tej jasnej jak dzień Boży prawdy, że bezro- 
bocie to, przynosząc ciężkie 1 niepowetowane 
straty społeczeństwu polskiemu, jest w gruncie 
rzeczy dla rządu rosyjskiego zjawiskiem obo- 
jętnem a nawet poniekąd pożądanem. Ostatnia 
duba przyniosła nam nowe potwierdzenie tej 
prawdy w korespondencyi warszawskiej znanego 
polakożerczego dziennika owoje Wremia, jedne- 
go z najbardziej poczytnych i wpływowych orga- 
nów prasy rosyjskiej. 

Autor korespondencyi zaznacza przede- 
wszystkiem, że skoro szkoły opustoszały, należy 
|zastanowić się poważnie, co będzie dalej. Nie 
i może ustąpić ani młodzież polska, która mani- 
festacyjnie porzuciła szkołę, ani rodzice młodzie- 
ży, którzy zdecydowali się poświęcić kilka poko- 
leń w nadziei zdobycia lepszej przyszłości dla 
pokoleń następnych, ale mie może też ustąpić i 
szkoła rządowa, bo ustępując, musiałaby sama na 
sieje podpisać wyrok Śmierci. Ż tej sytuacyi 
możliwem jest tylko jedno wyjście. Po 
„opieki państwowej* Polacy są tak ro 
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go miasta. Więc wrócił. Aż nagle niby obłok 
jasny przesunęła się przez zmęczone pasm6 dni 
jego biała jej postać. 

Bo nie dawniej, jak kilka dni temu. zoba- 
czył ją znowu. Zdało mu się, że coś w nim 
zmartwychwstało. Wrażenie gwałtownie odżyło. 
Poczuł coś tak jak drżenie serca, jak przedsmak 
przemożnego pragnienia, gdy ujrzał ją taką śli- 
czną, jak dawniej, na tle purpurowej loży, w bia- 
łej toalecie, z tym samym wilgotnym kjaskiem w 
źrenicach, z tym samym powabem majowym, 
urokiem i krasą taką samą, jak dawniej. Czy 
tylko tak ufną ?... 

I w chwili, gdy czekał z luksusową kola- 
cyą, jak gościnny i z natury rzeczy zakochany 
gospodarz, na tę sławną i piękną, „oczuł nie- 
pohamowaną tęsknotę, tęsknotę przeczulonego 
organizmu do tamtych sarnich oczu, do jej ust 
drżących kochaniem, do tamtej, włamości dru- 
giego. 

Uczucie, które mu pierś podnńsjło, było 
w tej chwili silniejszem od woli i rozymy. Czuł, 
że niepohamowanie pragnie ją zobaczyć za jaką 
Tř cenę, że pragnie popatrzeć okien badacza 


i zdenerwowani, że najlepszem lekarstwem dla | już mamy dowody. Jeden z prywatnych przedsię- 
nich będzie w danej chwili „spokój i niewitrąca- | biorców, przełożony trzyklasowej szkoły bez praw, 
nie się*. Najpewniejszym sposobem wyjścia z po- | ogłasza w pismach, że wprawdzie nie otrzymał 


( pmp)’ tandety“. Ze tak jest rzeczywiście, na to 


łożenia, w którem znalazła się szkołą w Kró- 
lestwie, jest pozostawienie Polakom zupełnej swo- 
body inicyatywy prywatnej co do szkoły pry- 
watnej bez praw z polskim językiem wykłado- 
wym i z polskim personalem nauczycielskim. 

Jednocześnie zaś należałoby szkoły rządowe, 
a więc gimnazya i szkoły realne, przenieść z o- 
kręzu warszawskiego „do miast naszej rozległej 
a ubogiej w oświatę ojczyzny, nie posiadającej 
gimnazyów*, pozostawiając jedynie kilka szkół 
dla uczniów rosyjskich i tych obcoplemieńców, 
którzy nie żądają szkoły polskiej. „Niechaj wszy- 
stkie prawa z tytułu wykształcenia zdobywają 
Polacy pracą własną i własnymi środkami i nie- 
chaj nie mają nadal powodu nienawidzieć nas 
za to, że za pomocą szkół ułatwialiśmy im do- 
tychezas zdobywanie tych praw“. 

Tak pisze anonimowy korespondent Nowego 
Wremieni, zapominając naturalnie o tem, że 
kraj nasz opłyza podatki na utrzymanie szkół, 
które mają być przeniesione w głąb Rosyi. 

Les beaux esprils se rencontrent, powiada 
francuskie przysłowie. Anonimowy korespondent 
znanego ze swych wrogich wzyiędem nas uczuć 
organu szowinistów rosyjskich staje na tym sa- 
mym punkcie widzenia co i również anonimowy 
„Związek unarodowienia szkół“, który ogłosiwszy 
powszechny bojkot szkoły rządowej, pragnie po- 
stawić na jej miejsce polską szkołę prywatną bez 
praw. Tylko, że Nowoje Wremia z żelazną, nie- 
ubłaganą konsekwencyą i z przewrotnością, wła- 
ściwą Moskalom, owym „chińczykom słowiań- 
skim“, jak ich słusznie nazwano, wyciąga logi- 
czne konsekwencye, płynące z takiego bojkotu. 


Nie chcecie szkoły rządowej? Ależ „w naszej 
rozległej, a ubogiej w oświatę ojczyźnie“ 
znajdzie się nie mało miast, nie posiada- 


jących gimnazyów, więc „zamiast, żeby szkoły 
okręgu warszawskiego stały pustkami przez całe 
półrocze, pochłaniając przytem poważne sumy 
z kasy państwa, niech raczej za te pieniądze 
pracują tam, gdzie ich pracy potrzeba i gdzie 
będzie ona godnie ocenioną*. 

Coś podobnego miało już miejsca w kraju 
naszym, ody po upadku powstania 1831 r. zwi- 
nięto większą część istniejących szkół średnich i 
zamknięto dwa uniwersytety, przyczem jeden z 
nich, wileński, przeniesiono do Kijowa. Dziś Xo- 
woje Wremia proponuje zastosowanie tego same- 


sprawie zakładania szkól prywatnych bez praw”. 

Na szczęście jednak od projektu do jego 
wykonania zdaje się być tym razem daleko. Zdro- 
wy rosądek społeczeństwa wziął górę nad anoni- 
mową komendą „Związku uparodowienia szkół“ 
i pokrewnych jemu organizacyj. Z początkiem 
roku szkolnego wszystkie szkoły rzą do- 
we w Królestwie Polskiem zostały 


e 


go środka, ofiarowując nam zato „inicyatywę „| 


jeszcze pozwolenia na otworzenie klas wyż- 
szych, ale podania do nich przyjmuje, przyczem 
tylko ci, którzy zapłacą wpis z góry, będą mogli 
liczyć na zarezerwowanie miejsc w nieistniejących 
jeszcze klasach. Dodać należy, że w szkole tej 
wykład wszystkich przedmiotów z wyjątkiem ję- 
zyków odbywać się ma w języku rosyjskim, One- 
gdaj zaś na ulicach Warszawy rozdawano świ- 
stki drukowane, w których niejaki pan Sierzpu- 
towski (dawny nauczyciel gimnazyum gen. Chrza- 
nowskiego) ogłasza, że wystąpił z podaniem o 
otwarcie szkoły z językiem wykładowym polskim 
i przyjmuje do niej zapisy — no i wpisy po 100, 
120 i 160 rubli zależnie od klasy, W szkole p. 
Sierzputowskiego religia ma być wykładaną tylko 
w klasach niższych, w klasach wyższych zastąpić 
ją ma — etyka: ma być to oczywiście przynęta 
dla tych rodziców, którzy uważają siebie za es- 
prits forts. Miejmy nadzieję, że społeczeństwo na- 
sze nie da się złapać na blagę Sierzputowskiego, 
jak nie dało się złapać na szumne reklamy owe- 
go przełożonego szkoły trzyklasowej, do którego 
zgłosiło się dotychczas zaledwie dwunastn kan- 
dydatów. 

W warunkach, w jakich żyjemy, szkoła 
prywatna bez praw jest logicznym 1 praktycznym 
nonsensem, który starają się wmówić w społe- 
czeństwo niepowałani deletanci, zabierający głos 
w sprawach szkolnych, lub co gorsza, spekulanci 
pedagogiczni, bałamucący opinię dla łowienia ryb 
w mętnej wodzie. l jeśli Now. Wremia tak chę- 
tnie ofiarowuje nam polską szkołę prywatną bez 


praw — pod warunkiem przeniesienia szkoły rzą-* 


dowej w głąb cesarstwa — to tylko dlatego, że 
gdyby społeczeństwo nasze miało się do niej tyl- 
ko wyłącznie ograniczyć, niebawem stanowiska 
lekarzy, adwokatów, inżynierów, nauczycieli itp. 
zaczęliby zajmować u nas przybysze z nad Woł- 
gi i Uralu. Dlatego też wszelkiemi siłami win- 


peł 


„ 


niśmy odwracać zgubne dla kraju zamiary, usiłu- «+ 


jące nas pozbawić szkoły publicznej, niezajeżnhe, j.=“ 
czy zamiary te pochodzą od Now. Wremieni, Czy 9% u: 


też od „Związku unarodowienia, szkół. * 

Rzecz prosta, że pisząc te słowa, uznajemy 
całą doniosłość szkołry prywatnej jako przygoto- 
wawczego stadv+fm do szkoły rządowej z pra- 
wami : . 


5» Ukaz z 19 sierpnia 
w związku z dotychczasowem rosyjskiem 
prawem publicznem i administracyjnem. 
B) RADA NARODOWA 
a) system dwuizbowy. 

y w Stanach Zjednoczonych. 

System dwuizbowy panuje od początku tak 


uruchomione. Do klas wyższych zpłosiło | w Stanach Zjednoczonych *) wziętych jako ca 


się wprawdzie nie wielu kandydatów, natomiast 
klasy niższe są przepełnione i na drzwiach wie 
lu gimnazyów nalepiono ogłoszenia, że z powo- 
du braku wakansów podania o przyjęcie do klas 
niższych nie będą już nadal przyjmowane. Do ja- 
kiego zaś stopuia władze szkolne starały się 
utrudniać. wstęp us. gimnazyów, świadczy fakt, 
że w gimnazyum rudomskiem, w którem wido- 
cznie nie zanikły tradycye osławionego dyrektora 
Homerowa, z liczby 67 kandydatów. zdających 
do klasy I przyjęto zaledwie 19, 27 zaś przeszło 
do niej z klasy Wstępnej. Dodać należy, że wbrew 
wyrażnemu przepisowi ustawy szkolnej w szko- 
łach, podległych ministeryum oświaty. zażądano 
składania egzaminów nawet od tych, którzy pra- 
gnęli pozostać na drugi rok w tej samej klasie, 
w której hyli w zeszłym roku. 

Streszczoną powyżej korespondencyę Now. 
Wremić;ia podały w całości lub w ważniejszych 
ustępąch prawie wszystkie pisma warszawskie, 
Gazela Polska opatrzyła ją swoim komentarzem, 
podnosząc zupełnie słusznie, że „szkoły prywa- 
tne bez praw, prowadzone wyłącznie tylko na 
ryzyko właścicieli, zamienią się wkrótce na sze- 
teg przedsiębiorstw pedagogicznych, które będą 
prawdopodobnie dawały wcale nie złe zyski 
swoim właścicielom, ale wprowadzą do dziedziny 
= jsywania i pędagogiki atmosferę  geszefciar- 


napowrót wśliznąć w to serce: i stworzyć sobi ® 


jeszcze choćby jedną wiosnę życia. 

Sięgnął po zegarek. Wskazówki wskazy- 
wały dziewiątą. Pora bardzo niestosowna. Ale 
oddawna niczego tak gorąco nie pragnął, jak 
teraz, więc poszedł. 


W tej właśnie chwili, w jednej z eleganc- 
kich dzielnie miasta, w pokoju pierwszego pię- 
tra, oświetlonym matowem światłem błękitnej 
lampy, nudziła się młoda kobieta. 


W przybytku jej dumań panowała wyszu- 
kana elegancya, komfort niemal. Była to za- 
pewne sypialnia młodego małżeństwa, gdyż u 
głównej ściany pod bogatą draperyą stały przy 
sobie dwa łóżka. Dywany, stoliki, taburety, po- 
duszki i szerokie fotele zapełniały resztę sy- 
pialni. 

A w samym środku stała śliczna kolebka. 
Mały jej lokator spał snem głębokim. Różowa 
twarzyczka, okolona bogactwem krótki:h złotych 
loczków, na tle koronek i błękitnych jedwabi, w 
swoim spokoju i promiennej urodzie, była twa- 
rzyczką prawdziwego aniołka. 


łość, jak i we wszystkich poszczególnych »ta 
nach, z których każdy ma odrębną konstytacyę i 
tylko w granicach, przez konstytucyę wszystkich 
stanów zjednoczonych zakreślonych, bierze udział 
w federacyi i korzysta z jej instytucyi. 

„ Nigdzie może w wyższym stopniu teorya 
nie służyła silniej za podstawę do ułożenia ustaw 
i do wyrobienia praktyk konstytucyjnych, jak w 
Stanach Zjednoczonych. 

Autorowie konstytucyi federalnej mieli przed 
oczyma dwa wzory, jeden praktyczny, a drugi 
czysto teoretyczny, z jednej strony instytucye 
angielskie, z drugiej dzieło Esprit des lois przez 
Montesquieu napisane, które, jak to zaznaczyliś 
my, nie pozostało bez wpływu także i na kon- 
stytucyę belgijską. Konstytucya angielska była w 
chwili prac nad konstytucyą amerykańską w sta- 
nie przejściowym, gabinet miał stanowisko osła- 
bione, a władza królewska odzyskała w Anglii 
wielką część władzy wykonawczej, którą była 
straciła od rewolucyi z r. 1688. Prawnicy, a w 
rzędzie ich najwybitniejszy  Blaekstone, wy- 
sokń podnosili prerogatywy korony, a Jerzy III 
dążył nieustannie do ich rozszerzenia. Z drugiej 
strony przedstawiał Montesquieu w dziele swo- 
jem teoretyczny obraz rządu bardziej idealnego, 
aniżeli realnego, wywody jego jednak przypadły 
do gustu Amerykanom, a uwzględnienie ich w 
konstytucyi wydało im się wskazanem w celu 


wym ruchem objęły jasną główkę ciężącą ho- 
gactwem włosów. 

Nuda, to zły duch młodej kobiety. Nuda, to poku- 
sa, to demon, to żmijka, która się wsuwa do młodej 
duszy z falą niezdrowych marzeń, pobudza cho- 
rą fantazyę, targa nerwami, staje na granicy na- 
miętności; od nudy jeden krok do zapomnienia, 
przepaści i upadku. 

— Nudzę się śmiertelnie! — szepnęła mło- 
da kobieta. — Nudzę się i co tu na to poradzić. 
Dopiero dziewiąta, ach ten Karol nieznośny, po- 
jechał i ani mu w głowie, że ja się tu nudzę, 
że tam grają operę, że dziś raut u Wandy, 
że tam odczyt w Kole, że tyle, tyle rozry= 
wek, a ja tu siedzę sama jedna w smutku i sa- 
motni. 

Wyciągnęła się jeszcze rozkoszniej, jak roz- 
kapryszone dziecko, ziewnęła leciuchno, a na 
młode śliczne lica wybił się wyraz  bezbrzeżnej 
nudy i jakiegoś, rzec można, przemocą naciągnię- 
tego smutku. 


(C. d. n.) 


nawet zmalały. Wszędzie przesyt, nuda i zmę- | W tę pogodną duszę i przeniknąć, czyprawdziwe 
czenie za nim pobiegły. Zbrzydła mu włóczęga, a nie udane mieszka tam szczęście, czy zawód 
zatęskmił niby za swojskością, za tem trochę i ból przeszłości pokrył pył pogardy i zapomnie- 
partykularnem, trochę plotkarskiem zyciem swe-/Nia, lub może uda mu się po jakimś promyk u 


Młoda matka pogrążoną była w rozkosznej 
nudzie. Nóżki wyciągnęła przed się ruchem roz-, 
pieszczonej kotki. Koronkowe greckie rękawy 
obgunęły się niżej łokcia i białe ramiona leni- 
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zapobieżenia nadużyciom i konfliktom przez sta- 
ranne oddzielenie i ścisłe odgraniczenie poszcze- 
gólnych uprawnień i gałęzi władzy. Amerykanie 
nie wahali się przyznać pierwszeństwo teoryi 
Montesquieu ponad praktyką angielską i wziąć 
zupełną prawie separacyę władzy prawodawczej od 
wykonawczej i od sądowej. Poszli nawet dalej i 
nietylko wyposażyli każdy rodzaj władzy w zu- 
pełną niezawisłość, ale zamknęli jego atrybu- 
cye w zakresie uprawnień, wyraźnie przez kon- 
stytucyę nadanych, a stąd każdy akt władzy nie 
pociąga za sobą żadnego skutku, jeśli przekracza 
legalny zakres uprawnień jej autorów. 


Senat cieszy się w opinii publiczuej daleko | 


większą powagą, aniżeli izba repsezentantów ; 
choć nie zawsze był bez winy, trzeba mu przy- 
znać, że o wiele mniej nadużywał swego wpły- 
wu od skłonnej do rozlicznych politycznych grze- 
chów izby reprezentantów. 

Senatorów  obierają poszczególne państwa 
związkowe na mocy prawodawstwa  poszczegól- 
nych krajów. Każde państwo bez względu na 
rozległość i na liczbę ludności, mianuje dwóch 
senatorów, senatorowie muszą być obywatelami 
państw, które reprezentują i skończyć przed wy- 
borem 30 lat. Mandat ich trwa 6 lat, nowe wy- 
bory przeprowadza się częściowo, jedna trzecia 
część senatorów usuwa się bowiem z senatu co 
dwa lata. Senatowi przewodniczy wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych. Senat posiada atrybucye 
prawodawcze, wykonawcze i sądowe. W dziedzi- 
nie prawodawczej ma senat prawo wspólnie z 
izbą reprezentantów uchwalać ustawy; w zakre- 
sie władzy wykonawczej ratyfikuje senat traktaty 
zawarte przez prezydenta, oraz nominacye sę- 
dziów i urzędników ; ukonstytuowany jako izba 
sądowa, sądzi senat osoby oskarżone przez izbę 
reprezentantów. 

Senat w wielkiej części stracił pierwotny 
charakter, który chcieli mu nadać jego twórcy. 
Pierwotnie bow.em składał się jedynie z 26 re- 
prezentantów państw związkowych, którzy byli 
rodzajem delegatów albo ambasadorów swoich 
rządów. Funkcye administracyjne były też z po- 
czątku ważniejszemi od prawodawczych. 

Dziś de facto ma wielki wpływ na wybór 
senatorów cały lud, gdyż członkowie ciał prawo- 
dawczych poszczególnych państw zobowiązują 
się w chwili wyboru do głosowania na kandy- 
data do senatu, wskazanego przez kierowników 
stronnictwa. Obok tego względu jest również 
przyczyną prawie wyłącznego ograniczenia się se- 
natu do zakresu działania prawodawczego, znaczny 
wzrost liczby senatorów, a to wskutek większej 
liczby państw, które do Unii przystąpiły. 

Wielka część senatorów należy do stanu 
adwokackiego; zasiada również w senacie wiełu 
finansistów i przemysłowców. Wybrani na dłuższy 
okres czasu i ezęściej wybierani po raz drugi, 
aniżeli członkowie izby reprezentantów, — którzy 
wa- mandat dzierzą zazwyczaj dwa lata a najczęściej 
“aubo upływie tego czasu upadają przy wyborach, — 
‘d7 a mają senatorowie więcej niezawisłości i więcej do- 
_ $e.świaałezenia od reprezentantów. W senacie widzi 
MIESiĘę też wieiir „bardzo wpływowych i wybitnych 

polityków. Wielu - senatorów posiada ogromne 


- 


majątki. Jednych wybrasw, wskutek ich bogactwa, . 


inni znów porobili fortuny dustego sega- 


, że h 
torami. a 
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*) Źródła : The american commonwex =: by 
James Bryce; Due de Nooillies ; Cent aus de .Ró- 
publique aux Etats Unis; Tocqueville: La Dómo* 
cratie en Amerique ; Comte de Franqueville: Les 
Etats Unis du centenaire ; Dr. Otis Harrison Fisk: 
Stimmrecht und  Kinzelnstaat in den Vereinigten 
Staaten von Nordamerika ; Laboulaye: Histoire des 
Etats-Unis ; Duc de Naoilles: Le pouvoir judiciaire 
aux Etats Unis; Due de Naoilles : Les mécomptes 
et les succós des Etats Un!s. Le centenaire d' une 
constitution ; Auguste Langel : Un ouvrage sur les 
Etats Unis; M. C. de Varigny : Les coulisses de 
la vie politique aux Etats Unis. 


Wystawa drobiu w Złoczowie. 


Złoczów 16 września. 

(Sprawozdanie dla Grazeży Narodowej ) 

Staraniem filii krajowego Towarzystwa cho- 
wu drobiu z siedzibą we Lwowie, z wybitnym 
współudziałem prezesa tejże filii pana burmistrza 
Wesołowskiego, presesa lwowskiego krajowego 
Towarzystwa chowu drobiu, rektora akademii 
weterynaryjnej p, Szpilmana i delegata Towa- 


rzystwa p. Zagai, przyszła do skutku zajmująca | kw. 


wystawa drobiu i innego ptactwa domowego oraz 
królików w ŻZłoczowie. | 

Przed otwarciem wystawy odbyło się posie- ; 
dzenie jury, które bez wglądania w katalog wy- | 
stawowy przyznało nagrody w formie dyplomów 
honorowych. listów uznania, listów pochwalnych 
i t. d. Wystawę otworzył prezes filii złoczowskiej | 
burmistrz Wesułowski, zaznaczając, że filia zło- 
czowska istnieje dopiero od dwóch lat i przedsta- | 
wiając szczegółowo jej działalność. Filia stara się 
najusilniej o pobudzenie włościan do prawidło- 
wego chowu drobiu i o rozpowszechnienie dobo- 
rowych ras pomiędzy ludnością. Wystawa przed- 
stawia jedynie owoc dwuletniej pracy, mowca, 
prosząc o jak najsurowszą krytykę wystawy, 
zwraca uwagę na okoliczność, że filia od nie- 
dawna istnieje, że też starała się wypełnić dwa 
lata swego istnienia usilną pracą. Filia ma wiele 
do zawdzięczenia inicyatywie i gorliwości lwow- 
skiego kiajowego Towarzystwa, które zawiąza- 
nie filii ułatwiło, zadania jej nieustannie popiera 
i wspiera je z niesłychaną gorliwością. 

Mowca dziękuje serdecznie p. Zagai za 
pracę około wystawy i wyraża wdzięczność 
wszystkim tym, którzy wystawę poparli. P. We- 
sołowski wita następnie w serdecznych słowach 
prezesa towarzystwa gospodarskiego p. Kozłow- 
skiego i prezesa lwowskiego krajowego chowu 
drobiu p. rektora Szpilmana. | 

Frezes Kozłowski, dziękując za łaskawe 
przyjęcie, podnosi zasługi p. Szpilmana dła cho- 
wu drobiu i dla hodowli zwierząt domowych 
wogóle, wskazuje na gorliwą pracę obydwóch. 
towarzystw, tak lwowskięgo krajowego, jak i ja- 
rosławskiego krajowego, wyraża uznanie dla pra- 
cy p. Wesołowskiego i p. Zagai. Jeżeli po dwóch 
latach Biały Kamień wystawił tak ładne, przez 
włościan wyhodowane, kury Plymouth, a Opaki 
przepyszne również przez włościan wychowane, 
gęsi emdeńskie, jest nadzieja, że po zwiedzeniu 
wystawy postęp w chowie drobiu uwidoczni się 
u coraz szerszych warstw włościańskich i do- 
sięgnie do każdej chaty. 

Dzięki staraniom towarzystwa gospodar- 
skiego i poparciu wydziału krajowego zasiłki na 
chów drobiu ze strony państwa i kraju wynoszą 
16000 k., a więc 8 do 10 razy więcej, aniżeli 
przed dwoma laty. Z wzrostem zasiłków rosną 
jednak także wymagania w kierunku postępu, tak 
w organizacyi, jak i w produkcyi. 

Mowca podnosi ekonomiczne znaczenie cho- 
wu drobiu. Wywóz drobiu, pierza i jaj z Austryi 


wynosi wartość 143 milionów koron, o 10—12 
razy większą od wartości wywozu pszenicy. 

W Głalicyi wynosi wywóz drobiu, pierza i 
jaj wartość 40 milionów kor. a po odtrąceniu 

sortowanych w Galicyi jaj rosyjskich około 25 
| milionów. Q ile towarzystwu w porozumieniu z 
wydziałem krajowym udało się uzyskać większą 
| subwencyę, o tyle nieszczęśliwe są dotychczas 
starania w kierunku zniżenia cen wywozu. Trans- 
| port drobiu ze Złoczowa do granicy saskiej ko- 
jeze wedle dat, zebranych przez niezmordowa- 
nego w pracy dla dobra kraju prezesa Pilata, o 
| 22 pre. drożej, aniżeli w tej samej odległości Ro- 
syi, o 38 pre. drożej, aniżeli na Węgrzech, a 48 
| pre. drożej aniżeli we Włoszech. Nie dziw też, że 
l Rosya swój eksport 1880—98 o 25 razy zwię- 
| kszyła. Specyalnych wagonów ani dla drobiu ani 
' dla jaj, jakie w Anglii koleje urządzają, u nas 
nie ma, a 30 pre. drobiu ginie w skutek braku 
(pożywienia na kolejach i uciążliwego transportu. 
i Mowca ostro wytyka niesłychaną obojętność ko- 
lei państwowych dla korzystnego dla nich nawet 
pod względem fiskainym rolniczego eksportu. Na 
| polu handlu jajami działało w r 1893 około 172 
kołek rolniczych, które sprzedały za 130.000 kor. 
jaj. Spodziewać się należy, że w jeszcze większej 
| mierze w przyszłości zysk ze sprzedaży dosianie 
się wskutek lepszej organizacyi handlowej pro- 
i ducentowi. 

| Po uwagach o potrzebie ulepszenia kurni- 
i ków i eksporcie drobiu tucznego, zaznacza mow- 
i ca, że osiągnięte w krotkim czasie wyniki wy- 
| stawy są dla towarzystwa gospodarskiego otuchą 
(1 zachętą do poparcia hodowli drobiu. 

Prezes lwowskiego Towarzystwa chowu 
| drobiu, rektor Szpilman, dziękuje filii zło- 
' ezowskiej towarzystwa za tak piękne urządzenie 
į wystawy. lwowskie towarzystwo chowu drobiu 
! stara się bardzo usilnie o decentralizacyę dzia- 
, łania i o zbadanie miejscowych warunków. Filia 
į złoczowska była pierwszą przez Towarzystwo za- 
,łożoną, a owoce jej pracy dwuletniej są wielką 
dla całego Towarzystwa pociechą. Z uznaniem 
podnieść należy, że filia złoczowska gorliwie roz- 
powszechnia chów drobiu pomiędzy włościanami. 

Mowca podnosi ekonomiczne znaczenie chowu 

| drobiu dla bilansu handlowego tak całej mo- 
| narchii, jak i specyalnie dla bilansu handlowego 
| Galicyi. 
Mowca zapowiada założenie dalszych filij, 
| których lwowskie towarzystwo chowu drobiu za- 
|łożyło już trzy; jedna z nich sanocka urządza 
w końcu tego miesiąca wystawę. P. Szpilman 
zaznacza, że Towarzystwo Gtospodarskie utwo- 
| rzyło osobną sekcyę dla chowu drobiu i że sta- 
| raniom i poparciu Towarzystwa Gospodarskiego 
zawdzięczać należy w tym dziale stosunkowo 
znaczny wzrost subwencyi. Pomoc ta będzie za- 
chętą do jeszcze gorliwszego działania w kie- 
runku doboru ras poparcia zakładów  tucznego 
chowu drobiu, rozszerzania publikacyj populary- 
zujących chów drobiu, oraz organizacyi handlu 
jajami. 

Mowca przechodzi szczegółowo _ historyę 
lwowskiego krajowego Towarzystwa chowu dro- 
biu. Towarzystwo to powstało w r. 1900 a więc 
o 6 lat później, aniżeli utworzone w r. 1894 To- 
warzystwo jarosławskie, filia złoczowska i filia 
; sanocka powstały w r. 1908, a filia krakowska 
jw r. 1904. Filie rzeczone znajduj; oparcie w 
| Akademii weterynaryi we Lwowie, lwowskie To- 
( warzystwo obecnie otwiera wzorowy zakład cho- 

wu i tuczenia drobiu, a od r. 1900 pracuje nad 

uszlachetnieniem rasy chowu drobiu i nad zao- 
patrzeniem filii w doborowy materyał hodowlany. 

Mowca wskazuje na powodzenie wystaw przez 
Towarzystwo chowu drobiu urządzanych i koń- 
czy rtrącym apelem do hodowców, ażeby sta- 
rannia Towarzystwa poparli. 
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| tronika. 


Lwów, dnia 16 września 1905 


Kalendarzyk. 


W niedzielę 17 września A. 14 p. św. Lamb. — 
Gr. kat. N. 18 p. Sosz. HÌ. 4. — Kal. słow. Drogosław. 

Wschód słońca 5:46, zachód 602. 

W poniedziałek 18 września Tomasza z Wil. — 
Gr. kat. Zachurya. — Kal słow. Dobrowit, 

Wschód słońca 547, zachód 59. 

We wtorek 19 września Januaryusza. 
Wosp. cz. Mych. — Kal. słow. Krzepimira. 

Wschód słońca 5:49, zachód 5 97 


- Gr kat. 


We środę 20 września E + . vsza. — Gr. 
Sozunta. — Kal. słow. Myśl. a 
Wschód słońca 5:50, zachód y 
— Zmiany w dyrek-yi kolei « * -ggwie. 


Cesarz pozwolił, aby dyrektorowi kolun iS.. we 
Lwowie, radcy dworu Ludwikowi Wierz Yukie- 
m u, przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, wyrażone było po- 
nownie uznanie za wieloletnią znakomitą służbę, ` 

Cesarz zamianował zastępcę dyrektora kolei 
państwowych, radcę rządu Stanisława Ry bie ki e- 
go dyrektorem kolei państw, w V rand 
we Lwowie, nadając mu równocześnie tytuł raa. 
dworu. 

Starszy inspektor austr. kolei, Karol Stelze 
został mianowany zastępcą dyrektora kolei we Lwa- | 
wie w VI randze, przy równoczesnem nadaniu m% ` 
vytułu radcy rządu. 


PROCHU. wra w Rze | miasto w pochodzie, udali się na połankę na Wyso- 


szowie, po nkończeniu szkół średnich i politechniki $ 
w Karlsruhe, wstąpił w r. 1881 do jener, inepekcyi 
kolei austr. w Wiednin i z krótką przerwą w latach 
1881 do 1885, w których przydzielony był do bn- 
dowy trauswersalnej kolei w Galicyi, przebywał tam 
aż do r. 1904, tj. do czasu, kiedy w charakterze 
zast. dyrektora : radcy rządu przybył do Lwowa 
gdzie obecnie mianowany został dyrektorem.) 


Odznaczenie. St. komisarz skarbowy S. 
Niklas otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną, 


Mianowania. Adyuukiem sądow ym dla Żabna 
mianowany uusk. S. Chytroś. 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska ob. łać. Roczny urlop i stępeudynm od mi- 
nisterstwa oświecenia 2000 k. na podróż nankową, 
otrzymał ks dr. Władysław  Kochowski, ks. dr. 
Wojciech Tomaka, kapelan biskupi, mianowany pre- 
fektem i zastępcą profesora prawa kanonicznego w 
sem. duchownem i snplentem katechetą przy gim. 
na Zasaniu. Ks. dr. Eugeniusz Żukowski, miano 
wany zastępcą profesora historyi kościelnej w semi- 
naryum duchow., ks. dr. Teofil Chciuk mianowany 
kapelanem biskupim. 


Z armii. Donoszą, że opawski brygadyer 
generał-major Artnr br. Giessl zostanie zamiauowany 
komendantem akademii wcjskowej w Wiener Neu- 
siadt. Br. Gi-ssl urodził się w Krakowie w r. 1857. 
W r. 1887 był oficerem ordynansowym następcy 
tronu Rudolfa, a w r. 1891 został fliegel-adyutantem 
cesarskim. Od roku 1903 jest generał-majorem. 


Zagcożony mandat. Słowo poł. w arty- 
kule pod powyższym tytułem wypowiada pogląd na 


z 


sprawę wyboru posła do parlamentu z V kuryi sta- 
nisławowskiej i wypowiada nadzieję, że jeśliby rząd 
chciał tam forsować kandydaturę ruską, to komitet 
centralny przeciwstawi jej kandydata polskiego, za 
tórym wszyscy wyborcy polscy bez względu na 
przekonania a tembardziej bez względu na sympa- 
tye lub ambicyc lokalne solidarnie powinni głosować, 
nie wolno im bowiem głosować na kandydata, który 
do Koła polskiego nie wstąpi. Zapatrywanie to 
Słowa pol. jest zupełnie słuszne a komitet central- 
ny przed miesiącem już wdrożył odpowiednie stara- 
nia, powołując do życia komitety lokalne 1 zlecając 
im zastanowienie się nad polskim kandydatem. Za- 
znaczyć musimy, że nieprawdziwem jest doniesienie 
Słowa pol., jakoby komitet buczacki postawił lub 
wysunął kandydaturę ruską inspektora szkolnego p. 
Lewickiego. Owszem stwierdził, że jakkolwiek p. K. 
z Buczacza ją podniósł, to jednak komitet oświadczył, 
iż jej ani stawiać ani popierać nie może, dlatego, że 
p. Lewieki nie dał wcale zapewnienia, iż do Koła 
polskiego wstąpi a wszystkie komitety lokalne stoją 
na stanowisku solidarności Koła pol. w Wiedniu. 
Sprawa kandydatury polskiej na V okręg stanista- 
wowski zadecydowaną zostanie w najbliższym czasie. 

— Cholera Berliński Reichsanzeiger donosi, że 
od dnia 14 do 15 bm. było 9 wypadków zasłabnię 
cia na cholerę, a 8 wypadki śmierci. 

Z Petersburga donoszą tu, że w Rosyi eu- 
ropejskiej występuje cholera jedynie sporadycz- 
nie, natomiast na granicy Afganistanu panuje epide- 
mia cholery, która porywa setki ofiar, 

Z Królewca telegrafują: Koło miejscowości 
Warnikeim zmarła wczoraj po krótkiej słabości pewna 
osoba wśród podejrzanych objawów. Następnie skoo- 
statowano jako przyczynę Śmierci cholerę. 


Kronika iIlwowska. 


Pielgrzymka do Milatyna, w liczbie około 
1200 osób, która pieszo wyruszyła we wtorek, po- 
wróciła wczoraj wieczorem do Lwowa. Nadto około 
800 osób udało się do Milatyna koleją na nroczy- 
stość Podwyższenia św. Krzyża. 

W kościele 00. Jezuitów odprawiać się 
będzie w sobotę o 10 rano wotywa przed obrazem 
Matki Boskiej Pocieszenia, 

+ £ rady miejskisj. Podobuie jak czwartko- 
we, było i wezorajsze posiedzenia rady miejskiej 
ogromuie ożywione, sprawa bowiem, która była przed- 
miotem dyskusyi na obu tych posiedzeniach, tj. 
sprawa zaradzenia drożyźnie mięsa, jako bardzo 
ważna, piekąca wprost, zainteresowała ogół radnych. 
Inna rzecz, że bardziej pożądane, niż długie, rozwlekłe 
dyskusye, są pozytywne uchwały rady oraz dopilno- 
wanie, by uchwały te zostały rychło w czyn wpro- 
wadzone. Taka jest przedewszystkiem zapadła wczo- 
raj uchwała założenia jatki miejskiej. 

Q wniosek ten spierano się w radzie długo, a 
w dyskusyi, bardzo gorącej, przerywanej często 
okrzykami z galeryi, zabierało głos mnóstwo raduych. 
Zarysowały się w tej dyskusyi dwa odmienne zda- 
nia. Za jatkumii miejskiemi przemawiali pp. Laskow- 
nicki, dr. Lilien, Feldstein, Pawlewski i i., uważa- 
jąc, iż jesi to jedyny sposób zwalczenia  drożyżny, 
najcdpewiedniejszy środek do szachowania rzeźników 
i do sprowadzenia zniżki cen mięsa; jatki te byłyby 
bowiem regulatorem cen. Wszystkie inne środki są 
tylko półśrodkami. Takim półśrodkiem jest też sprze- 
daż mięsa prowiucyonalnego, tem bardziej, że mięsa 
tego sprowadzą się śmiesznie mało. Sprzedaż ta jest 
dla puiliczuości mało pożyteczną, zwłaszcza, że stra- 
gauy umieszczono w niedcgodnem miejscu,- a dla 
rzeźników nie stanowi dość skutecznej konknrencyl. 
Wobec zuś wybuchu strajku rzeźników jatki miej- 
skie są wprost koniecznością. Będą one zresztą tylko 
środkiem sanacyj stosunków ; gdy ta sanacya nastą- 
pi, jatki będzie można zwinąć, Przeciw jatkom wy- 
stąpili radni z obozu strzelnicowego, z prezyd. Mi- 
chalskim na czele. Uznano z tej strony jatki miej- 
skie za środek nierozważny, nieroztropny i szkodli- 
wy. Tradno będzie dostać odpowiednią ilość wołów 
opasowych, koszta administracyi będą bardzo znaczne, 
Przeważyły jednak zdania, oświadczające się za 
jatkami miejskiemi i w głosowaniu uchwalono 
ich założenie. W dalszem głosowaniu przyjęto 
wszystkie inne wnioski komisyi, co do usunięcia po- 
Średników, uregulowania sprzedaży prowincyonalnego 
mięsa, miejskiego zazładu pośrednictwa w handlu 
bydłem i utworzenia instytucyi finansowej celem 
udzielania kredytu rzeźnikom na zakupno bydła. 
Sprawę otwarcia granicy rumuńskiej i rosyjskiej, 
zgodnie z wnioskiem korreferenta komisyi dr. Miko- 
łajskiego uchwalono odroczyć, poczem posiedzenie o 
10:80 w nocy zamknięto. 


— Strajk rzeźnuicki, zarówno majstrów jak 
ezela izi, trwa dalej. Czeladnicy przedstawili swym 
Maistrom całv szereg postulatów, od których zała- 
twieniz uczynili zależnym powrót do pracy, Czela- 
dnicy tzw. „wołowi* żądają podwyższenia płacy 20 
proc., dalej zwrotu prawa rozporządzania krwią z bi- 
tych bydląt, zwrotu „kiełbaśnicy*, „ówierciowego*, 
„stawnego od łoja* i od skóry, bezpłatuego biura 
pracy przy stow. zawodowem oraz innych drobniej- 
szych ustępstw. Czeladnicy masarscy żądają skró 
cenia czasn pracy i podwyższenia płacy o 20 
proc. Wikt ma być lepszy i lepsze pomieszkanie. 
Domagają się również ludzkiego traktowania robo 
tników i bezpłatnego biura pracy dla uniknięcia wy- 
mysku ze strony stręczycieli. 

W rzeźni dziś — podobnie jak wezoraj — 
nie było wcale rachn, nie zabito ani jednego bydlę- 
is, Rzeźnicy zabrali tylko z chłodzarni część znaj- 
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desącego się tam mięsa i odwieźli je do swoich ja- 


x. Koło rzeźni odbyło się też zgromadzenie straj- 
udających czeladników. Następnie przeszli oni przez 


kim Zamku i tam ponownie radzili, postanawiając 
wytrvać w strajku. W południe wysłano do prezy- 
denta Michalskiego deputacyę, zapewniając, że robo- 
tniey gotowi są pracować w jatkach miejskich. Żą- 
dają tż założenia masarni miejskiej, 

ź powoda sirujku rzeźniekiego wydelegowano 
do prawni rześników, dostawiających mięso zało- 
dze lwowskiej, kilkudziesięciu żołnierzy, którzy rą- 
bią micjo. lani rzeźnicy mieli zamiar udać się w 
debutacyi da komendy korpuśnej, aby odwołała tych 
żołnierzy. 

Na placu Strzeleckim odbywała się dziś sprze- 
daż mie mimo soboty zupełnie normalnie. Dowie- 
ziono pezszło 800 kig. Zwłaszcza wieprzowiny było 
dziś na argu bardzo dużo. Spokoju nie zukłócono. 

- „Los von Rom* — we Lwowie. W Asch, 
w Czechich północnyca, mieście, które jest główaą 
twierdzą WFZe chniemieckiej propagandy w Austryi, 
odbyło si: tymi dniami walue zgromadzenie sekeyi 
austryaciich członków tow. im. Gustawa Adolfa, tej 
warowni agitacyi protestanckiej w monarchii austro- 
węgierskej. Towarzystwo rozporządza wielkimi fun- 
duszami. Na samą budowę zborów protestanckich 
przeznacz/ło ono w zeszłym roku 2,500.000 marek. 
Tow. Gusawa Adolfa wydało w r. 1904 na propa- 
gandę w Austryi 545.000 marek, z której to sumy 
bardzo zn:z6a kwota przypadła na propagandę pr^- 
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Kronika krajowa. 


Obchód stulecia gimnazyum brzeżańskiego, 
wyznaczony na 27 bm., odroczono do 7 maja 1906. 


Zmiana własności. P. Tadeusz Pawlikowski 
sprzedał dobra Milno p. Markowi Diederowi za 
1,200.000 k. 

Samobójstwo ucznia. W Tarnopolu uczeń 
gimnazjalny Wilhelm Weiss, syn komisarza skarbo- 
wego z Mikuliniec, nie zdawszy egzaminu do kla- 
sy VII., odebrał sobie życie wystrzałem zZz re- 
wolweru. 

Na karę Śmierci zasądził trybunał w Sam- 
borze Piotra Szteligę, który w czerwcu br. zamordo- 
wał męża swej kochanki Piotra Frynkę. 


xronika powszechna. 


$ Abstynenci połscy na kongresie antialkoho- 
licznym w Budapeszcie. Jak już wiadomo z naszych 
telegramów delegaci abstynenekich Towarzystw pol- 
skich odbyli zebranie w jednej z sal pałacu sztuki 
dnia 14 bm. w Budapeszcie. Na zebranie to przy- 
było 13 Polaków z Galicyi, 13 z zaboru pruskiego, 
1 z Królestwa polskiego. Jako goście byli obecni 
2 Słoweńcy, 1 Ozech i 1 Finlandczyk. Na posiedze- 
niu reprezentowane były następnjące towarzystwa ; 
Eleuterya (Kraków), Trzeźwość (Kraków), Eleusis 
(Kraków), Bractwo wstrzemięźliwości z Galicji, 
Wstrzemięźliwość (Zaborze, Górny Ślązk), Jntrzenka 
(Poznań), Związek księży abstynentów (W. Ks. 
Poznańskie), Tow. abstynentów Łodzi. Dnchowieństwo 
galicyjskie miało trzech przedstawicieli, między in- 
nymi ks, Wesoliński, delegat arcybiskupa Bilczew- 
skiego, duchowieństwo z Poznańskiego czterech 
przedstawicieli, Uchwalono następny III zjazd absty- 
nentów polskich nrządzić w Zakopanem w r. 1906. 
Na przewodniczącego powołano ks. Niesiołowskiego 
z Ks. Poznańskiego, na sekietarza p. Szczęsnego 
Turowskiego z Krakowa. Uchwalono założyć cen- 
tralny sekretaryat z siedzibą w Krakowie, mający 
za zadanie informować prasę i Towarzystwa absty- 
nenckie w Polsce o ruchu przeciw  aikoholizmowi 
zagranicą, wytworzyć łączność między polskiemi To- 
warzystwami wstrzemiężliwości i t. d Do sekreta- 
ryatu zgłosiły przystąpienie wszystkie Tow. absty- 
nenckie w Polsce. Na sekretarzy wybrano : dra Wró- 
blewskiego, drą W. Gnmpiowicza i Szczęsnego Tu- 
rowskiego z Krakowa; na korespondentów: p. E 
Rybarza z Górnego Ślązka, ks. Mrugasa z Poznań- 
skiego, dra Sękowskiego z Łodzi, Wojciecha Szu- 
kiewieza z Wey i p. Krzyżogórskiego z Poznań- 
skiego. 


$ Księżna Ludwika Koburska wykreślouą 
została z listy dam gwiaździstego krzyża a kancela- 
rya gabinetowa zażądała od niej zwrotu insygniów 
tego orderu. 


8 Z dworu carskiego. Dzienniki paryskie do- 
noszą, że żona cara Mikołaja II. znajduje się w sta- 
nie odmiennym. 

$ Ze stosuuków w Rosyi. Birż. Wied. po- 
dają następujący obrazek : 

W Wołogdzie okradziono pewnego 
który cudem jakimś zdołał pochwycić złodziei 
i wraz ze skradzionemi rzeczami w zawiniąt- 
kach przyprowadził ich do cyrkułu. Tam mu po- 
wiedziano : 

— Przyjdź pan jutro; spiszemy protokół i rze- 
czy panu wydamy, 

Na drugi dzień przychodzi obywatel do cyr- 
kału, gdzie mu z całym spokojem oznajmiają : 

— Złodzieje uciekli i zawiniątka z rzeczami 
zginęły. 

$ Odszkodowanie za utrzymauie jeńców 
rosyjskich. Nasza Ziżn donosi, że Rosya zobo- 
wiązała się zapłacić Japonii za utrzymanie jeńców 
15 milionów funt. szterlingów czyli 860 milionów 
koron. 

Równocześnie oblicza to pismo, jaki był rze- 
czywisty wydatek Japończyków na utrzymanie jeńców 
rosyjskich i pisze: „Liczba jeńców rosyjskich wy- 
nosi 80,000. Większa ich część wzięta została do 
niewoli pod Mukdenem w  końou lutego, a zatem, 
licząc do września, znajduje się w niewoli przez 8 
miesięcy; znaczna liczba dostała się do niewoli w 
Porcie-Artura w grudniu 1904 r., a tylko niewielka 
część dawniej. Średnia dłngość niewoli w żadnym 
razie nie przenosi 10 miesięcy, tj. 300 dni. Ile może 
kosztować utrzymanie będącego w niewoli żołnierza? 
Prawdopodobnie nie więcej nad 25 kop. dziennie, 
razem przeto 75 rb. jedna osoba, lecz podnieśmy tę 
liczbę w dwójnasób i dodajmy do niej koszta prze- 
wozu do Japonii (nie z powrotem, gdyż przewóz 
z powrotem dokonany będzie na koszt Rosyi), weźmy 
pod uwagę koszt ochrony jeńców, zwiększone wy- 
datki na utrzymanie oficerów to pomimo to wszystko 
otrzymamy najwyżej 200 rb., lecz weźmy jednak 
liczbę 250 rb. na jedną oaobę. Razem więc 
20,000.000 rb., czyli nieco więcej jak 50 milionów 
korn“. 

Japonia ze swej strony nie zapłaci Rosyi ani 
grosza za utrzymanie jeńców japońskich w Rosyi. 


$ Nafta w Baku. Wydobywaniem nafty w Ba- 
ku zajmoją się rozmaite towarzystwa, krajowe i za- 
graniczne, oparte na akcyach Jest ich ogółem 15. 
Na czele stoi towarzystwo Nobla, z kapitałem za- 
kładowym 15,000.000 rubli. Akcye są własnością 
kapitalistów rosyjskich; nominalna ich cena 5.000 
rubli, giełdowa zaś, w ostatnich dniach przed rozru- 
chami 10.275 rubli. Za rok zeszły od każdej akcyi 
wypłacono 600 rubli dywidendy. Towarzystwo Nobla 
produkuje corocznie po 130,000.000 przeciętnie pu- 
dów nafty. Drugie z rzędu miejsce zajmoje towa- 
rzystwo Kaspijskie, składające się z grupy kapita- 
listów francuskich pod egidą i kontrolą bauku 
Rotlschilda, z kapitałem zakładowym 2.000.000 


obywatela, 


rubli. Akcye nominalne po 1.000 rubli, cenione po i 


5.000 rubli, znajdują się w rękach kilku tylko osób. 
Produkcya przeciętna dochodzi do 40,000,000 pudów 
rocznie. Mniejszemi stosuukowo są towarzystwa: 
„Russian Petroleum“ (amerykańskie), „European 
Petrolenm* (angielskie), „Compagnie Caspienne“ 
(francuskie), oraz towarzystwa: „Aramazd*, „Szi- 
pajew*, „Pnbałow* i inne. Oprócz 15 wielkich 
przedsiębiorstw istnieje mnóstwo drobnych; jest ich 
około 700. Niektóre ograniczają się do wydobywania 
nafty z jednego lub dwóch szybów, przy pomocy 
niewielkiego motoru i kilku robotników. Jak powoli 
rozwija się ten „drobny przemysł* w Baku, dowo- 
dem fakt, że mniejsi przedsiębiorcy nie używają mo- 
torów naftowych, coby ich taniej kosztowało, lecz 
posługują się starymi motorami parowymi, drzewem 
opalanymi. 

Cała nafta, wydobyta w stanie surowym, idzie 
do rafineryj, znajdujących się w tzw. „Czarnem mie- 
ścia*, Jest ich ogółem 14. 


$ Opis katastrofy „Mikasa“. Daily Telegr. 
dowiąduje się z Sasebo, że podczas pożaru statku 
admiralskiego „Mikasa“ eksplozye następowały po 
sobie tak szybko, jak strzały armatnie. Zaraz po 
pierwszych eksplozyach olbrzymie płomienie ogarnęły 
cały statek. Była wówczas pełnia a i inne statki 
wojenne rzuciły za pomocą reflektorów Światło ele- 
ktryczne na „Mikasę*, Widziano wówczas straszne 
sceny, rozgrywające się na pokładzie „Mikasy*. 
Spuszczono czółna, aby załoga mogła się uratować. 
Owe czółna pomimo spadających kawałków drzewa, 


prawie w ogniu zbierały tonących, tak że dzięki bo- 
haterstwu podoficerów zdołano uratować część załogi. 
Wreszcie, gdy przez jedną ze szczelin w kadłubie 
statku woda wdarła się do wnętrza „"likasy*, sta- 
tek zaczął tonąć. Obeenie inżynierowie japońscy wy» 
dobywają ze statku z pod powierzchni wody działa, 
aby następnie cały kadłub podnieść w górę. Mini- 
ster marynarki oświadczył, że wszelkie pogłoski, ja- 
koby katastrofę wywołało niezadowolenie marynarki 
Japoński-j, sa bezpodstawne. Na konfereneyi oficerów 
marynarki stwierdzono, że tylko wypadek stał się 
przyczyną owego nieszczęścia, 

l § Papież o gimnastyce. Do niedawna nie 
było we Włoszech towarzystw gimnastycznych i spor- 
towych, utrzymywanych przez katolików i dlatego ci 
¿statni musieli korzystać z tego rodzaju zakładów, 
będących w ręku liberałów. Wreszcie przed dwoma 
laty uchwalono na kougresie w Taranto zakładać w 
każdej większej gininie towarzystwa gimnastyczne i 
rekreatorya katolickie. Niebawem powstało mnóstwo 
takich instytucyj, osobliwie w Rzymie. Pius X bardzo 
sympatycznie się o nich wyrażał i otacza je swoją 
opieką. Raz, gdy młodzież popisywała się na dzie- 
dzińcu Belwederskim, rzekł papież do Kardynałów : 
Venite a ordere questi bravi ragaggi (chłopców). 
Będzie się wam zdawało, żeście odmłodnieli o 50 lat. 
Młodzież powinua się oddawać gimnastyce i w niej 
znachodzić przyjemność. Wyjdzie jej to na zdrowie 
ciała, a prżedewszystkiem na dobro dusz. Pod patro- 
natem Ojca św. odbędzie się w dniach 5—8 pa- 
ździernika zlot katolickich towarzystw  gimnastycz- 
nych z całych Włoch Popisy będą miały miejsce 
w obrębie murów Watykanu. Na premie preznaczył 
Pius przeszło 200 złotych i srebrnych medali. Inne 
nagrony  ofiarowały towarzystwa, których jest 
około 400. 


$ Ks. Borgia ogrodniczką. W Denver, w 
Stanach zjednoczonych zmarła niedawno kobieta, 
której dziej romantyczne mało komu były znane, 
Wiedziano tylko, że ona, Antonina Alliano, przed 30 
laty przybyła z mężem z Włoch do Denver, gdzie 
oboje posiadali zakład ogrodniczy. W czasie pogrze- 
bu rozeszła się nagle pogłoska, że Antonia była z 
rodu księżniczką ze sławnego rodu Borgia. Na 
liczne zapytania odpowiedział wdowiec, że zmarła 
była istotnie księżniczką Borgia, urodziła się w Ne- 
apolu i wychowała się w  konwikcie jednego z 
pierwszych klasztorów, Gdy rodzice nagle podupadli 
majątkowo, chcieli piękną, 16 letnią principessę wy- 


dać za bogatego kupca. Antonia wszakże poko 
chała na zabój mieszkającego w sąsiedztwie syna 
ogrodnika, Alliana. Na krótki czas przed ślubem 


nmknęła nocą 7 doinu wraz ze swym lubym i poje- 
chała z nim do Ameryki. Pożycie małżonków było 
bardzo szczęśliwe. 


$ Po Ugandzie — Surinam. Gazety francu- 
skie i holenderskie zajęły się pilnie sprawą oddania 
kraju Surinaw syonistom-te.ytoryalistom, Kraj ten 
leży w Ameryce południowej nisdaleko Wenezueli, 
obejmnje 57.900 mil kw. ang. Od r. 1891 stanowi 
kolonię holenderską Mieszkają tam iudyanie, mu- 
rzyni, hindusi, chińczycy, jawajezycy i około 2.000 
żydów, potomków wypędzonych z Brazyl i w XVII w. 
Główne miasto nazywa się Paramaribo. Rośnie tam 
kakao, kawa, banany i baciaa cukrowa, Kurovejczy= 
ków jest tam 60.000, ogółem ludności 80.000. Ho- 
landya dokłada do tej kolomi pół miliona franków 
rocznie, 


Foto-plastikon w pasażu Hiausmana zostało o- 
twartc z dniem 17 bm. po zupełnem odnowieniu. 
Pierwsza serya: podróż w okolice jeziora Garda i 
zwiedzenie pobojowiska z lat 1859 i 1866 koło 
Rerecco i Solferino. Spodziewać się należy, że pu- 
bliczność i w tym sezonie pożyteczny ten zakład po- 


pierać zechce, 
OFIARY. 
Oduośnie do odezwy 00. Zmartwychwstańców 
w Adryanopolu nadesłała JWPan: Olga Jełowicka z 
Chocimierza k. 20. 


M całego orint 


Wiedeń 16 września. Na członka izby panów 
Proskowetza, przechodzącego przez ulicę najechała 
dorożka i przewróciła go na ziemię. Proskowetz od- 
niósł lekkie obrażenia na skroni i oku, stan jego 
zdrowa nie daje jednak powodu do obaw. 


Petersburg 16 września. Jak obliczono, było 
w Rosy: w kwietniu i maju 115 zamachów na u- 
rzędników, z których 42 na miejscu (między tymi 
jeden gubernator) zginęło, 68 później umarło a tyl- 
ko 5 zdrowo wyszły. 

Lipsk 16 września. Przy dzisiejszych prawy- 
borach do sejmu saskiego z trzeciej kuryi okręgów 
miejskich wybrano prawie wszędzie socyalistów. 


-= Nowy Jork 16 września. Kaneko przedłuży 
swój pobyt, aby przygotować japońsko-amerykański 
sojusz handlowy co do interesów w Chinach. 


| Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej stu- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 15 września 1%0% r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce 4-188, Taruopo! — —, wów +153. 
Skole 4-140 Przemyśi — — Jarosław +150, Tarnów 
——. Nowy Zagórz +-156 Kraków 4-140. Praga 4-208 
Wiedeń4-16 6. Semmering 4-134 Budapuszt 4-188 lsohl 
r143 Riva 4-196 Tryest 4-31:0 Calsyuszu, d 
Z E e 


kach artystyczno- itgragki 


P. Mieczysław Sacherowski, sekretarz te- 
atro m., powrócił z urlopu i objął urzędowanie w dy- 
rekcyi teatru. 


* Reżyserem teatru lwowskiego został p. Jan 
Nowacki, 


* Orkiestra testralna będzie przez cały sezon 
operowy wzmocnioną i liczyć będzie 55 względnie 
56 członków, a mianowicie: 10 pierwszych skrzy- 
piec i 8 drugich, 4 altówki, 4 wiolonczele i 4 kon- 
trabasy, tak iż tzw. kwartet smyczkowy liczyć bę- 
dzie czterdziesta członków. Dalej będzie następu- 
jący skład instrumentów dętych: 8 flety, 3 klarnety 
(wraz z klarnetem basowym), 2 oboje i jeden rożek 
angielski, 2 fagoty; 3 trąbki, 4 waltornie, 3 puzony 
i jedna tuba; ponadto jedna arfa, jedan do kotłów 
(tymrani) i jeden a względnie dwóch muzyków do 
wielkiego i małego bębna wraz z dzwonkami (trian- 
gel). Kompletowaniem orkiestry zajął się p. Fugl, 
prof, konserw. muz. i członek orkiestry teatralnej, 
Kapelmistrzami orkiestry będą z początku p. Wiktor 
Podesti, kapelmistrz opery warszawskiej a później p. 
Antonio Ribera, kapelmistrz opery w Bareelouie a 
od wielu lat korepetytor fortepianowy dla solistów 
podczas przedstawień wagnerowskich w Bayreuth, 


* Filharmonia lwowska. Koncert Ignacego 
Friedmana, pierwszego asystenta światowej szkoły 
Leszetyckiego, który się odbędzie 23 bm., zapowiada 
się doskonale. Dyrekcya inauguruje otwarcie sezonu 
tym pianistą, który na rozlicznych estradach stolic 
europejskich zdobył uznanie i sławę. Słowa wypo- 
wiedziane przez Paderewskiego, iż uważa Friedmana 
za najgenialszego ucznia Leszetyckiego, sprawdziły 
się już przed kilku laty. Po koncertach paryskich 
Gaulois przyznał, iż Friedman jest mistrzem, który 


p 


GAZETA NARUDOWA z Niedzieli dnia 17 Września 1905 Nr. 212 


w wirtuozostwie i sile wykonania, w doskonałości | raneyi państwowej, odnoszącej się do włości ren- 


interpretacyi i głębokości zrozumienia i uczucia, nie 
ustępuje najsłynniejszym pianistom, a Figaro wita- 
jąc entazyastycznie tego pianistę, zaznaczył, iż wła- 
da nadzwyczajnymi środkami, jest wielkim artystą a 
przyszłość kompozytorską ma ogromną. — Dorównnje 
największym mistrzom.  Wszystkię te zalety melo- 
mani nasi ocenią w sobotę 23 bm. Dyrekcya Fil. 
harmonii ogłasza na cykl 25 koncertów filharmonicz- 
nych abonament. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W niedzielę „Wicek i Wacek“ komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego. 

W poniedziałek „Madam Sherry“. 

We Wtorek „Maskarada“ L. Fuldy. 

We środę „Druciarz“. 
" We czwartek „Warszawianka 
i „Doktor z musu" komedya Moliera. 

W piątek „Figle wiosenne“. Straussa. Benefis 
p. Kliszewskiej, 

W sobotę „Sniog* Przybyszewskiego. 

W niedzielę ,„Sztygar*, 


Wyspiańskiego 


Teatry warszawskie. 


(Koresp. „Głaz. Nar.*) 
Warszawa 14 września. 

Stosunki naszego teatru, właściwie teatrów 
rządowych, są w dalszym ciągu nie bardzo we- 
sołe. Materyalnie poradzono sobie w ten sposób, 
że zaciagnięto mniejsze pożyczki na zaległe gaże. 
Ale to środek nietrwały. Prócz tego słychać, że 
komisya teatralna myśli nad zaciągnięciem 
większej pożyczki, tymczasem w sumie 
100 tysięcy rubli. Także rozpoczęto podobno 
pertraktacye z francuskiem tow. asekuracyjnem 
„L'Urbaine*. Wszystko to nie wyjaśnia sytuacyi, 
ani radykalnie uzdrowić jej nie może. Na to po- 


trzeba środków energicznych — przedewszystkiem | 
zniesienia systemu, dzięki któremu od więlu lat | 
powierzano kierunek teatru różnym generałom, | ` 


pułkownikom lub czynownikom, najpierw obcym 
a potem nie mającym pojęcia o sprawach 
teatralnych, zwłaszcza teatru polskiego. Warunki 


te muszą się jeszcze pogorszyć, jeśli taki zarząd | 


Pomimo smutnych | 


jest zarazem  nieaczciwym. 
doświadczeń, znów słychać, że w razie usunię- 
ciu dzisiejszego zarządu pretenduje o to sta- 
nowisko — pułkownik od huzarów. 

Reforma gruntowna przyjśćby mogła do- 
piero razem z samorządem miejskim. Miasto po- 
winnoby w takim razie rewindykować własność 
teatru od rządu dla siebie, prawnie bowiem tak 
gmach, jak teren dawnego „Marywilu*. na któ- 
rym teatr stoi, jest własnością miasta. Rząd 
włada nim tylko prawem kaduka. Ale i na tę 
reformę należy poczekać, 

Tymczasem wzmocniono personal teatralny 
o tyle, że przyjęto p. Knake-Zawadzkiego, aman- 
ta sceny łódzkiej p. Brydzyńskiego, panią Sien- 
nicką i dwie czy trzy siły młodsze. Stara się po- 
dobno o przyjęcie napowrót, po kilkunastu la- 
tach, w skład teatru Rozmaitości p. Józef Ko- 
tarbiński, 

Odświeżyć skład osobisty — ładna rzecz. 
Ale z tem dobrze byłoby razem i odświeżyć sam 
repertuar. Jakoś nic o tem nie słychać. Na otwar- 
cie sezonu operowego usłyszymy „Halkę*, a dra- 
matycznego „Małżeństwo Apfel*. Jedno i drugie 
repertuaru nie ożywi, ani publiczności nie za: 
chęci. 

Że ta publiczność, na którą zawsze się sar- 
ka, jak tylko nie idzie do teatru, jest jednak żą- 
dną nowych i ciekawych rzeczy, dowodzi powo- 
dzenie, jakie miał teatr łódzki w Filharmonii. 
Trupa nie zaleca się wcale pierwszorzędnym do- 
borem, ensemble bywa czasem bardzo słaby, se- 
zon był martwy i niespokojny, utrudniony sta- 
nem oblężenia — a jednak teatr miał powodze- 
nie, bo wystawiał rzeczy nowe i nieznane dla 
naszej publiczności. Dowodzi to, że dobry teatr 
prywatny miałby dziś w Warszawie duże widoki. 

Michat. 


I 
$ 


| 


| gabinetu urzędniczego na parlamentarny. Zdaniem 


| chami 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

— W niedzielę wdbędzie się zgromadzenie 
kongregacyj kupieckich i kupców krakowskich w 
sprawie skrócenia godzin pracy w handlu. Handie 
mają być podzielone na 3 kategorye: kolonialne, 
kolonialno śniadankowe i wszystkie inne. Kolonialne 
mają być otwierane o 7 rano, zamykane o 9 wie- 
wieczorem ; w południe godzina wypoczynku dla po- 
mocników. W handlach śniadankowych w dnie po- 
wszednie praca trwać może 14 godzin z godziną 
wypoczynku w południe, a wszystkie inne handle 
mają być otwierane o '/,8 a zamykane o 8 wieczo- 
rem, również z godziną wypoczynku w południe. 

— Rozprawa przeciw uczniom gimnazyslnym 
Mrozowi i Czuprynie i dorożkarzowi Civcialskiemu, 
zakończyła się wczoraj wyrokiem uwalniającym 
wszystkich oskarżonych. 


Z WARSZAWY 
(Telegrafem i pocztą.) 

— (dlazeta Lubelska donosi, że w Lublinie 
tłum, złożony ze stu osób, dokonał pogromu domów 
tozpusty przy Dolnej. Pogrom rozpoczął się o 10 wie- 
czorem. Tłum w coraz zwiększajacej się liczbie za- 
czął rzucać kamieniami w okiennice domów, wyła 
mująć ramy w oknach, następnie dostawszy się do 
wnętrza, począł łamać krzesła, tłuc lustra i lampy, 
rabować pościel i inne cenniejsze przedmioty. Dopie- 
ro o 1 po północy z chwilą przybycia policyi tłum 
rozpierzchł się. 

4 Z WILNA. 
b (Pocztą.) 

— Wyszedł pierwszy numer Kuryera litew- 

skiego (pisma polskiego). > 


Ostatnie wiadomości. 


Po ogólnem przez dzienniki otrąbieniu, że 
ustąpienie dr. Hartla i br. Calla, a zamianowa- 
nie na ich miejsce jedynie kierowników, oznacza 
zblikanie się do sparlamentaryzowania gabinetu 
urzędniczego br. Głautscha — następuje teraz, 
przewidywany przez nas z góry, odwrót. Pester 
Lloyd, zazwyczaj dobrze informowany, pisze dziś, 
że do sparlamentaryzowania gabinetu potrzebne 

Jest w pierwszym rzędzie porozumienie czesko- 
"Diemieckie, a powtóre, że ze względu, iż i par- 
k ent dogasa i kadencya sejmu czeskiego się 
SOK: wątpić należy, czy znaleźliby się ludzie 
politycznj, chcący się na tak krótki czas dać zu- 


ć jako mini Bi E + 
żesnów nistrowie; spodziewać się tedy należy, 


najmniej „przezimują* na swych stanowiskach. 


Listy z Wiednia. 


Wiedeń 15 września. 
(Sprawa włości zentowych — pr. Hartel, — Po- 
głoski o rozwiązaniu rady państwa przed terminem 
prawnym.) 
O ile załatwienie 
zedstawia się pomyślnie, 


Sprawy  propinacyjnej 
0 tyle sprawa gwa- 


mianowani kierownicy ministerstw co 


towych, pozostawia do życzenia, Tych, którzy od 
| wlekają sprawę, za którą w obecnem jej stadyum 
| i w przedłożonem izbie posłów brzmieniu oświad- 
į czył się z Niemców sans phrase jedynie tylko 
poseł Steinwender, należy podzielić na dwie ka- 
tegorye. Jedni odwlekają sprawę, bo chcą Galicyi 
dokuczyć, popierając pośrednio w przyzwoitej 
formie obstrukcyę posła Kosa. 

Inni uważają rzecz za tak dobrą, że pragną 
jej dla całego państwa i chcą ułożyć państwową 
ustawę ramową o włościach rentowych itd. Jak 
wiadomo, lepsze jest nieprzyjacielem dobrego. 
Byłoby też do życzenia, ażeby studya nad ustawą 
ramową przeprowadzono dopiero po uchwaleniu 
gwarancyi dla Galicyi, Inaczej bowiem może 

| rzecz łatwo nie przyjść na porządek izby przed 
rozwiązaniem rady państwa, co byłoby dla Ga- 
licyi, która i tak długo na sejmową ustawę o 
| włościach rentowych czekała, wielką a niezasłu- 
| żoną krzywdą. Mamy nadzieję, że Koło do tego 
| nie dopuści, a byłoby bardzo pożąydanem, gdyby 
| rzecz przyszła na porządek dzienny izby w koń- 
| cu września lub w pierwszych dniach pa- 
ździernika. 
W kołach naukowych wiedeńskich ubole- 
.wają ogólnie nad dymisyą ministra oświaty 
| Hartla. Był to ideał Niemca. Z miłością własnej 
| narodowości łączył bowiem sprawiedliwość dla 
| innych, a sądził wszystko bezstronnie, stojąc na 
| wysokim poziomie intelektuatnym i etycznym. 
Coraz więcej słyszy się pogłosek, że rada 
| państwa jeszcze przed terminem prawnym, a więc 


, przed latem będzie rozwiązaną. Trudno orzec, 


j 


czyli rzeczone pogłoski są prawdziwe. W każdym 


; razie jednak kraj powinien być w pogotowiu do 


wyborów. 
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telegramy i telefonema. 


Frzed Rada państwa. 
Wiedeń 16 września. Rozesłano już porzą- 


| 
| dek dzienny pierwszego posiędzenia izby posłów ; 


jako pierwszy punkt porządku dziennego stoi 
sprawa włoskiego fakultetu prawniczego w Ro- 
veredo. 

N. fr. Presse zamieszcza artykuł pierwszego 
wiceprezydenta izby poselskiej prof. Kaisera, w 
którym ten znowu występuje przeciw zamianie 


dr. Kaisera wspólne działanie Niemców z Cze- 
i Polakami jest niemożliwe, gdyż Czesi i 
Polacy mają za cel jedyny : szkodzenie Niemcom. 
W interesie przeto Niemców leży, aby gabinet 
urzędniczy pozostał przy sterze jak najdłużej. 


Izba magnatów sejmu węgierskiego. 
Budapeszt 16 września. Izba magnatów 
zebrała się wczoraj wieczorem na posiedzenie: 
Br. Fejervary złożył podobne oświadczenie, jak 
w izbie poselskiej. Hr. Anzelm  Desseffy wyka- 
zywał, że uzasadnionym był jego wniosek z 21 
czerwca br. z wyrażeniem nieutności rządowi, 
jak o tem świadczy fakt, że rząd ten nielegalny 
chwycił się środka bezprzykładnej demagogii, 
nie zważając, że może przez to zachwiać pod- 
stawami państwa. Mowca wyraził więc zadowo- 
lenie z powodu, że ten rząd ustępuje. 
Br.Fejervary odpowiedział, że rząd nie dba oto, 
czy hr. Desseffy go nazywa nielegalnym. Gabinet 
jego był nieparłamentarnym, ale nielegalnym nie 
ma nikt prawa go nazywać. Poprzedni rząd nie 
mógł spełnić swego zadania i musiał ustąpić, 
większość nie chciała objąć rządów, ktoś więc 
musiał objąć kierownictwo spraw państwowych, 
a korona ma prawo mianować ministrów. Rząd 
mowcy, nie spełniwszy swego zadania, ustępuje. 


Czy była inna droga rozwiązania przesilenia, 
nie wie, jeżeli hr. Desseffy wie o tem, niechaj to 
wyjaśni. 

Br. Cronay przyłączył się do wywodów 


Desseffyego i powiedział, że nie można znaleźć 
słów dostatecznego potępienia dla karygodnej 
akcyi rządu. 

W podobny sposób przemawiał hr. Zichy, 
który twierdził, że wobec tego słusznym był 
wniosek o wyrażenie nieufności rządowi. 

Br. Fejervary: Wyście tę nieufność zawo- 
towali już z góry zaraz w pierwszym dniu obrad 
parlamentu i w ten sposób zaznaczyli swą nie- 
ufność koronie! 

Hr. Zichy i hr. Desseffy zaprotestowali 
przeciw takiemu przedstawieniu rzeczy, zape- 
wniając, że wyrazili nieufność tylko rządowi. 

Następnie odczytano reskrypt królewski, od- 
raczający sejm do 10 pażdziernika. Na tem po- 
siedzenie zamknięto. 

Budapeszt 16 września. Izba magnatów 
jak i izba posłów przed rozejściem się upowa- 
żniły prezesów do złożenia monarsze życzeń 
imieniem sejmu w dniu imienin d. 4 paździer- 
nika. 

Z Węgier. 

Budapeszt 16 września. Stroanictwo libe- 
ralne odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem wybrano komisyę do wypracowania pro 
gramu stronnictwa i komisyę do zorganizowania 
strounictwa. Obie liczą po 56 członków. Na 
wniosek Tiszy uchwalono, że członkowie stron- 
nictwa mogą być obecni na posiedzeniach obu 
komisyj i przedkładać swe zapatrywania na 
piśmie. - 

Budapeszt 16 września. Komisya nietyka|l- 
ności poselskiej postanowiła postawić w stan 
oskarżenia b. ministra sprawiedliwości za to, że 
poddał przesłuchaniu policyjnemu br. Banfiyego 
Z powodu zajść w izbie dnia 13 grudnia zr. 

„. *udapeszt 16 września. Pester Lloyd oma- 
wiając sytuacyę, wywodzi, że większość powinna 
obecnie wreszcie skorzystać ze sposobności i 
przyjąć kompromis. Jeżeli ona teraz ponownie 

kompromis odrzuci, to król z pewnością nie bę- 

dzie jej o ten kompromis prosił. Większość po- 
winna zastanowić się nad tem, jakie szkody wy- 
| nikną dla kraju z długiego zawieszenia wszelkich 

czynności parlamentu. 


Kongres anti: ikohaliczny. 

Budapeszt 16 września. Na wcezorajszem 
posiedzeniu kongresu antiałkoholicznego dr. Da- 
szyńska Golińska wygłosiła odczyt o środkach 
przeciw alkoholizmowi. Dr. Mitaudas ze Szwecyi 
mówił 0 wpływie alkoholu na zmniejszenie się 
odporności Żołnierzy. Na odczycie tym byli leka- 
rze i wyżsi oficerowie armii armii austro-wę- 
gierskiej, a lekarz sztabowy dr. Mydrae w dy- 
skusyi wyraził nadzieję, że od obecnego kongre- 
su datować się będzie akcya przeciw alkoholowi 
w armii au-tro-węgierskiej, 


Trzęsienie ziemi we włoszech. 


Florencya 16 września. Sejzmografy tutej- 
szego obserwatoryum zanotowały wczoraj trzę- 
sienie ziemi w odległości 19.000 km. 


Berlin 16 września. Ber. 
|z%m 


Tajemniczy okręt. 


Kopenhaga 16 września. Politiken donosi, 
że komendantem statku „John Grafton“, który 


wyleciał w powietrze koło Jakobstadu, był Eu- 
geniusz Schaumann, brat zabójcy Bobrikowa. 
Uzasadnia to podejrzenie, że okręt ten wiózł 
broń i amunicyę dla rewolucyonistów finlandz- 
kich. 

Kopenhaga 16 września. Siostra zabójcy 
gen.-gubernatora Helsingforsu Bobrikowa, Schau- 
manna, zaprzecza w dziennikach, jakoby brat jej 
był kapitanem okrętu „John Grafton*, który wy- 
leciał w powietrze koło Jakobstadu. 


Szwecya i Norwegia. 
Chrystyania 16 września. do Aftenposten 
donoszą z Karlsztadu, że onegdaj dwa pułki 
szwedzkie odmaszerowały do 
Arval. Szwedzki oddział telegraficzny wysłano 
ze Sztokholmu do Charlottenberga. 


Zawieszenie broni. 


Londyn 16 września. Protokół rosyjsko- 
japońskiego zawieszenia broni obejmuje 6 arty- 
kułów, ustanawia wyrazna linię demarkacyjną 
pomiędzy obiema armiami, zabrania wysyłki no- 
wych posiłków na widownię wojny, oprócz tych, 
które są już w drodze, nie dozwala Japończykom 
wysuwania się po za Mukden, Rosyanom zaś po 
za Charbin. 

Londyn 16 września. Umowa pomiędzy o- 
biema armiami co do zawieszenia broni posta- 
nawia, że walki mają być zaniechane, a pomię- 
dzy obiema armiami ma być ustanowiona strefa 
neutralna szerokości 8 kilometrów. W pośrodku 
tego neutralnego pasa leży miejscowość Sza- 
hotsu. Wstęp do strefy neutralnej dozwolony 
tylko cywilnym. Komunikacya między obiema 
armiami odbywać się ma tylko na drodze do 
Szahotsu. We Władywostoku zbiorą się obu- 
stronni reprezentanci władz marynarskich celem 
oznaczenia neutralnego pasa morskiego na czas 
zawieszenia broni. 


Wrzenie w Japonii. 

Londyn 16 września. Dzienniki tutejsze 
donoszą z Jokohamy, że podczas rozruchów tam- 
tejszych połamano i wybito okna kościoła misyj- 
nego katolickiego. Demonstracye rozegrały się 
także przed sklepami amerykańskimi i angiel- 
skimi. Tłum napadł na pewnego Anglika i na 2 
Francuzów, którzy zdołali jednak schronić się 
do kościoła oryentalnego. 


Finanse Japonii. 

Londyn 16 września. Do Times donoszą 
z Tokio: Urzędowo ogłoszone rachunki budżetu 
państwowego do 31 maja 1905 wykazują had- 
wyżkę 50 milionów jenów, uzyskaną z rozmaitych 
oszczędności i ze zwiększenia się dochodów. 
Nadwyżka ta ma być użyta na pokrycie wy- 
GAR wojennych i innych nadzwyczajnych wy- 

atków. 


Budapeszt 16 września. Z aktów policyj- 
nych w sąpawie broszury: „Węgrzy i Hohenzol- 
lernowie* znikł list, który miał rzekomo napisać 
hr. Banffy w sprawie owej broszury do oskarzo 
nego dziennikarza Zigany'ego. Dzienniki koalicyjne 
twierdzą, że połieya z góry wiedziała, że ów list 
jest falsyfikatem, zdawało się jej przecież, że bę- 
dzie mogła na podstawie tego falsyfikatu oska- 
rzyć hr. Banffy'ego. Z chwilą, kiedy hr. Banffy 
mógł sprawdżić, że ów list jest falsyfikatem, wo- 
lała go sama zniszczyć. Dzienniki koalicyjne pi- 
szą, że wskutek tych wszystkich intryg stanowi- 
sko dyrektora poliepi Rudna'ya jest zach” ne. 


„Rzym 16 września. Poselstwo japońskie 
oznajmia Agencyi Stefaniego, że wiadomość o 
wymordowaniu rodziny Komury jest zmy- 


ślona. 
Z ERosyżo 


Petersburg 16 września. (Pryw.). Ponie- 
waż projekt wprowadzenia do Rosyi kalenda- 
rza nowego stylu napotkał na opór w wie 
lu zarządach, przeto wniesiony on będzie pod 
obrady i do orzeczenia Dumy państwo wej. 


Warszawa 16 września. (Pryw.). Kuryer 
warszawski donosi, że ostatecznie postanowiono 
utworzenie ministeryum handlu i przemysłu. Mi- 
nistrem ma zostać wiceminister skarbu Timi- 
razjew. 

Moskwa 16 września, Ks. Trubeckoj obra- 
ny został rektorem tut. uniwersytetu. 

Prof. Miluskow wypuszezony został z wię- 
zienia śledczego. 

Petersburg 16 września. Taryf dla wywo- 


zu nafty na kolei transkaukazkiej na razie nie 
zniżono.- 


Duma. 


Petersburg 16 września. Wypracowano 
przepisy dodatkowe dotyczące dumy państwowej. 
I tak kobiety mają przekazywać swój cenzas 
mężom lub synom. Zebrania przedwyborcze mogą 
odbywać się niekoniecznie w obecności urzędnika 
policyjnego. Program spraw, które mogą być roz- 
ważane na zobraniach znacznie rozszerzono. 


Przeciw żydom. 

Berlin 16 września. Z Petersburga donoszą 
do Local Anzcigera, jakoby w Kursku i w ogó- 
le w gub. kurskiej powstały zaburzenia antyse- 
mickie. r 

Z Kaukazu. 
ugeblat donosi 
Z Ua£*yż%e rozruchy trwają tam dalej. Jest rze- 
czą stwierdzoną, że Tatarzy podczas pożaru szy- 
bów naftowych rzucali w płomienie wielu Omian 
i nie pozwalali nieść im ratunku. 


Tyfiis 16 września. Pięć batalionów pie- 
cboty, kilka bateryj artyleryi oraz oddziałów 
kozackich wysłano do Kutaisu. Ponieważ obawią- 
ją się walki między Ormianami a Tatarami w 
Szubawerti, wysłano tam sotnię kozaków. 


Tyflis 16 września. Jen. Szirimkin otrzy- 
mał wczoraj następującą depeszę z Baku: W 
rozmaitych punktach miasta strzelają. Przyszło 
do małych starć, w których kilka osób zabito. 
Sytuacya jest groźna, albowiem wzburzenie 
wśród Tatarów jest znaczne. s 

Tyflis 16 września. Strajk od d. 13 bm. 
jest zakończony. 

W Kutaisie wybuchł natomiast strajk po- 
wszechny. 

Tyflis 16 września. Dziennik Kaukaz ogła- 
sza odezwę namiestnika do ludności, w której 
wskazuje na szkodliwość tajnych stronnictw i 
stowarzyszeń, które chcą zapomocą nielegalnej 
walki sprowadzić zmianę stosunków. Odezwa 
zwraca uwagę na zgubne skutki propagandy tych 
organizacyj, które dla celów agitacyjnych wyzy- 
skują potrzeby robotników i sprowadzają ich 
ruinę. Tak stało się w Baku. Miasto to niedawno 
jeszcze było kwitnące i tysiące robotników miały 
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w niem zajęcie w handlu i w fabrykach; teraz 
zaś pozostali oni bez pracy i chleba. Fabryki 
świętują, Chłopi, podburzeni przez agitatorów, 
chcą złupić właścicieli gruntów. Ale ruina wła- 
ścicieli musi sprowadzić ruinę chłopów. 

Odezwa przypomina też chłopom obowiązek 
wynagrodzenia szkód, wyrządzonych przez ra- 
bunki, a w końcu wzywa ludność, prasę i 
wszystkie korporacye publiczne, ażeby przyczy- 
niły się do uspokojenia kraju. 


cze WE" IE z... ORDO _| 
Rozmaitości. 


$ Muzyka uszlachetnia obyczaje. Do Figara 
donoszą z Nouméa, w Nowej Kaledonii, że zawiązało 
się tam pod opieką rządu towarzystwo muzyczne, 
którego członkami są wyłącznie zesłańcy francuscy, 
skazani na dożywotnie roboty przymusowe, Muzy- 
kanci ei odróżniają się od innych więźniów. wzoro- 
wem prowadzeniem się, Kapelmistrz tej osobliwej 
orkiestry jest słynnym mordercą, skrzypek zabił 
jednego ze współwięźniów, cymbalista zabfł swego 
czasu własuego nauczyciela jednem uderzeniem 
młotka, trębacz udusił jakąś kobietę w biały dzień 
na jednej z ulic Paryża, flecista był niebezpiecznym 
opryszkiem, recydywistą ; zastępca dyrygenta posie- 
kał własną żonę na kawałki, Oto dobrane „société 
musicale", Całe szezęście, że kompania ta nie może 
odbywać objażdżek artystycznych. 


To i mro. 
Nauta i przykłąd. 

— Z wielką przykrością spostrzegam, mój 
Władziu, że zaczynasz kłamać. Wiedz o tem, że 
kłamstwo jest najgorszą wadą, jest wielkim grze- 
chem, prowadzi do wszystkiego złego. Przysłowie — 
a przysłowia sa mądrością narodów — mówi, że 
kto kłamie, ten i kradnie!!.. Wiedz, że już staro- 
żytni prawdomówność uważali za jedną z najpię- 
kniejszych cnót i przekazali późnej potomności imio- 
na tych, którzy tak miłowali prawdę, że nawet dla 
żartu kłamstwa nie popełuili. Pamiętaj więc słowa 
ojcowskie: nie kłam nigdy; nie kłam nawet dla żar- 
tu; mów prawdę, chociażby ci powiedzenie prawdy 
groziło przykrością.. No, przyrzekasz mi to? 

— Przyrzekam, proszę ojezulka... 

— Dobrze, synu! Idź teraz i baw się spokoj- 
nie. Czekaj-no! Ktoś dzwoni... Idź, zobacz... Jeżeli 
to krawiec, to powiedz, że mnie nie ma w domu 


Wytłómaczył. 
— Dobrze Stachu — ale dlaczegoż ty w takim 
razie nie mówisz z mamą ? 
— Widzisz — ja cię tak kocham, że nie po- 
„trafię tego wypowiedzieć... 


Dział ekonomiczny. a 


8 Galicyjska nafta uc-Ragyi. Dyrekcya pań- 
stwowych kolei rosyjskich zamierza zakupić 40.000 
cystern ropy gelieyjskiej od tow. „Petrolei”*. W tej 
sprawie odbędzie się 19 bm. zgromadzenie producen 
tów w Drohobyczu. 


8 Losowanie. Przy wszorajszem ciągnieniu 2- 
proc losów serbskicb, główna wygrana 80.000 
fr. padła na los s. 148 nr. 48. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolmiczy we Lwowie. 

Lwów dnia 16 września. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

Wsluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 7:60 do 780, pszenica nz 
termina 7:50 do 7:6. Żyto gotowe 5-75 do 593), żyto 
na termins 5'60 do 5:75. Owies obroczny gotowy 6:60 
do 6-80. Owies obroczny na terminy 5'50 do 580 Ją 
czmień pastewny 525 do 5'75, jęczmień browarniany 
6:25 do 650. Rzepak 11— do 11'50. Lnianka 0.— Jo 
Q0—. Groch pastewny 650 du 675, groch do gotowa- 
nia 8:50 do 9'00. Wyka 00:00 do 0009. Bobik 575 dc 
6:50. Hreczka 00-00 do —'. Kukurudza nowa za 56 kilo 
0— do 0— kukurudza stara 0'00 do 300. chmiel 
nowy za 56 kilo — do ——, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 50'-— do 60*—, koniczyna biała 
50'— do 60—, koniczyna szwedzka —00 do —'00. Ty- 
motka —— do —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od 85:50 do 85:73. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny do —'—, spirytus paritas Tarnopol eks 
kontyngentowany 21:25 do 2150. 

Oemnik ziemiopłodów w Krakewie z d. 
15 września 1905 roku w „Hali zbożowej“. — Tendencyu 
niezmieuiona. 

Pszenica biała od koron 820 do 8:55, biała tran- 
zyto —'— do —'—, czerwona i żółta 8:20 do 865, 
czerwona i żółta nowa —' , węg. —— do 
——. Żyto kraj. —— do —'—, żyto dworskie 6'70 do 
700, targowe 620 do 6:65, tranzyto —— do —*— węg. 
— 0——. Jęczmień browarny -—— do ——, na 
krupy 6'25 do 650, na paszę 0*— do 0*—, tranzyto 
—'— do ——, Owies 5:75 do 6:25. Proso zwykłe 0— 
do 0:00. Tatarka 0'00 do 0700. Kukurudza nowa 0 00 do 
0:00, stara 7:30 do 8:50. Cinquantin nowa 0:— do 0 —, 
Cinquantin stara 8:50 do 8'80 Groch Wiktorya 1025 
do 11-00, zwykły $25 do 9-75, pastewny 0*— dv 0— 
Fasola cukr. stara —'00 do o, długa 12:50 do 13— 
kretka 11:50 do 12:00. perłowa 0000 do 0000. Bobik 
TF Wyka 0.— do ——. Rzepak zimowy 
1175 do 18'—, tranzyto —— do —'—. Biemię lniane 
10'50 do 1125, konopie 11:80 do 12'50. Lnica —'0ù do 
00—. Mak niebieski 26-— do 28—, szary 23— do 25— 
Koniczyna nasienna czerwona 0— do00*—, nasienna 
biała do ——, nasienna szwedzka o —— 
Esparsetta —'— do 00:—. Lucerna —'— do ——. Ty- 
motka —:— do —'—. Otręby pszenne 470 do 4:80, ży- 
tne 5'15 do 5'45. Mąka czerwona 540 do 5'50. Ofagi 
450 do 4'90. Słoma żytnia długa z opł. 200 do 249 
pszeniczna długa 0:00 do 0:00. Mierzwa żyt. z opł 
do ——, pszeniczna —— do ——. Siano zwycz 
stare z opł. 220 do 2:80. Koniczyna pastew. 300 do 
8:50. Siano nowe 000 do 000. Soczewica 1900 do 
2300. Otręby rosyjskie żytnie 0'— do 0*—. Ceny no 
towane za 50 klg. 


Kudapeśszt dnia 16 września. Kurs w koronach 
i po 50 klg. Notowano pszenicę na paździer. 1586 — 
1588, pszenicę na kwiecień 1656—16'58, żyto na paż 
dziernik 1286 -1288, na kwiecień 1906 13:50—13:52 
owies na październik 1226—1228, na kwiecień 1906 
12:64—12:66, kukurudza ne sierpień 0:00—00'00, na 
wrzesień 00'00—00.00, na maj 1906: 13:324—18'26, rze- 
pak na sierpień — ———*—, 
Oferty: mierne. 
Chęć kupna : mierna. 
Usposobienie : ustalone. 
Rogoda: piękna, ciepło. 


a a 
Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 16 września (Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zukładu kredyto 
wego 684'25, węgierskiego zakładu kredytowego 799 50 
Anglobanku 319:25, Unionbanku 566'50, Banku dla 
krajów koronnych 45050 Banityereinu 57350, Bodea- 
credita 1049*— galicyjskiego Banku hipotecznego 582 50 
kolei państwowych 67850 kolei południowej 10699 
tramwaju A. —'—, B. ——, kolej Elbenchal 453 25 
kolei północnej 5906 kolei czerniewieckiej 584—, al- 
piny 58976 Bima Muranya 6554-75, praskiego towa 
rzystwa żelaznego 2146'— tabryki broni 570'—, tureckie 
tytoniowe 379-00, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa naftowego 899—, oblig. węg. indemuiz. 96:93 
renta majowa 100'45, austryacka rnia KOroNnowa 
100:55, węgierska renta koronowa 97 20, 56-lut. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9990, 4-procmntow: 
listy banku hipotecznego 3900, 4 i pół proceaio v 
deze krajowego 101:35, 5-procentowe listy Ban 

AE WA 112:50 4-procent. Banku kraj. 1090), 
pre. Banku kraj, 102-05, 5-procentowe koma 
nalne SE Banku kraj. ——, 4-procentowe ga 
licyjskie obligacye propin- 100'—, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1893 9995 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9930, losy tureckie 146— 
marki 11742, ruble 2358:75. 
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Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada, 
| E 


[Nie kupujcie żadnego jedwabiu 
bez poprzedniego Wa A wiorów naszych pod gwa* 
rancyą trwałych, bardzo pięknch nowości czarnych. 
biały sh i kolorowych. 

Speeyalność: Jedwabne materye na toalety 
balowe, wizytowe l spacerowe oraz 
na bluzki, podszewki e:c. od kor. 1'15 do 13*— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
podług wybranych próbek materye jedwabne do miesz 
kań z opłaoonem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export, — Königl. Hoflief. 


Duma Kaiucj gospo 
Ayni jest dobre KAWA. 


= Kathreinera 
Kneippowska kawa słodowa 
nie powinna w żadnym 
domu przy  przepra- 
wiania kawy zabraknąć. 
ooo 
= Żądać tylko oryginalne A 
E3 f paozki z nazwiskiem l - 
B „KATHREINER". , =" 
X if E 1 35 


j w ae 
Salvator =: 


! w oisrpieniash nerek i pącherza, dolegliwoć 

| else moczu, reumatyziia gasócy i erbrezyer, Í 

? madrie£ w nieśytach przyr.zlów udósck=weGB j 

ham i do trawicnia 

j Brreżrys Pdrojów Saivaiark W! 
| sezon E z 
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Ponieważ usiłują obecnie wprowadzić w han- 
del likiery, które były dawniej wyrabiane przez 
mnichów wydalonych z Francyi pod marką: 
„Liqueur fabriquée 4 la Grande Chartreuse“ — 
przeto zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że 
likiery powyższe nie są identyczne z prawdziwy- 
mi likierami Chartreuse, gdyż wypędzeni mnisi z 
Chartreuse osiedli w Tarragonie w Hiszpanii i 
podług przepisów im tylko znanych wyrabiają te- 
raz i sprzedają pod nową marką : „Liqueur fa- 
briquće par ies póres Chartreuse á Tarragone“. 
Aby nie dać wprowadzić się w błąd jakoby te 
przez obcych ludzi wyrabiane łikiery miały być 
prawdziwymi i dawniejszymi likierami Chartreuse 
— należy baczyć na dolny brzeg etykiety, na 
której przy starych prawdziwych likierach są 
słowa : „Lith. Allier Grenoble*, podczas gdy na 
innych fabrykatach jest tylko: „Imp. Lith. Gre- 
Grenoble*. Aby dostać rzeczywiście prawdziwego 
likieru Chartreuse, wyrabianego przez mnichów, 
należy zawsze żądać likieru robionego par Péres 
Chartreuse w Tarragonie. 


Praska maść domowa z apteki B. Fra- 
gnera, c. k. nadw. dostawcy w Pradze, odznacza 
się temże przyłożona na ranę, chłodzi ją, ból u- 
śmierza, chroni ranę od zapalenia i zanieczy- 
szczenia, a tem samem przyspiesza gojenie. To 
też maść tę trzymają wszystkie apteki. 


Jaśnie Wielmożnemu Panu Janowi Celesty- 
nowi Wiktorowi Mrozowickiemu, który łąskawem 
ofiarowaniem 60 koron umożliwił mi rozpoczęcie 
kuracyi mego dziecięcia, składam na tej drodze 
stokrotne Bóg zapłać. Marya N. 


Szkoła gospodarstwa domowego 
we Lwowie 
zostanie otwartą z dniem 15 października b. r. 
Wpisy uczenie przyjmuje się od 15 wrze- 
śnia w składzie fortepianów B. Połonieckiego 
przy ul. Klementyny Tańskiej l. 1 codziennie od 
godz. 3—5 popołudniu. 
Prospekty dostać można w Księgarni pol- 
skiej (ul. Akademicka 2). 
Lokal szkoły znajduje się przy ul. Akade- 
miekiej 1. 4 I. p. 
Za Dyrekcyę : 
Anna Połoniecką Helena Szczepanowska. 
iema i dzięki mojemu 
odiad Zatwardzenia fki e 
ad we Wiedniu I, Habsburgergasse 
ta. Gennin! darmo: 12 sztuk K o, 24 HIJSS-KUCHEN 


sztuk K. 5 opłatnie za pobraniem. 


Dr. Skatkowski 


ordynuje ul. Kosciuszki 16 od 4—5 


Radca ces. 


Dr. KAZIMIERZ KRUSZYŃSKI 


powrócił i ordynuje w chorobach płuc i gardła, 
ul. Słowackiego l. 16. — Telefon 169. 


Przyjechali do Lwowa d. 16 września. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) M. 
hr. Borkowski z Mielnicy, dr. W. Lewicki z Globi- 
kowa, A. Schnell ze Starych Brodów, H. Sawes i 
L. Fachs z Pragi, K. Pysznieki z Rosyi, P. Podol- 
ski z Pogórza, L. Couronne z Biudnik, S. Pawli- 
kowski z Bereżnicy, P. Komornicki ze Schodniey, 
Z. Younga z [rzeiniec, M. Lnstgarten z Czerniowiec, 
G. Soulier z Paryża, P. Jahnke z Wieenia, E. Iliutz 
z Radowiec. 

Hotel Imperial. Ks. Fryderyk Lobkowitz z 
Pragi. hr. Zofia Starzeńska z Krakowa, Władysław 
Jaruntowski z Twierdzy, Stanisław Horodyski z Kro- 
gulea, Jan Wewiórski z Budzanowa. Stefan Swie- 
żawski z Królestwa polskiego, Jonasz Kornhaber z 
Drohobycza, Marya Kaczkowska z Warszawy, Albert 
Wechsler z Wiednia, Marya Rychlewska z Abazyi, 
Henryk Aszkenase z Krakowa, Bronisław Rappaport 
z Drohobycza, dr. Adolf Meisels z Krakowa, Laura 
Pitlińska z Krakowa, Stanisław Obuszkiewicz z Sam- 
bora, Mieczysław Zieliński z Sambora. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dria 17 Września 1905 Nr. 212. 
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każdego rodzaju, od najmniejszych karzeł- 
ków do nsjwiększych olbrzymów — posyła 
najdoskonsisze W. FUOCH, Prag-Kla- 
mMurka, nr. 6, G. böhmen. Mały cennik 
bezpłatne, zu nadesłaniem 5o hl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog z drogo- 


AA NA A A A || M 


nA a A AAA PARZONA 


ZE a a a OEE E ODE 0. mt G 


Ra zaSzmu” PEME, Nau zw arta R pruene, 
ecehoreby KPRRURKE©, choroky WwapRząchi HA za, 


cierpiący zechcą poświęcić chwilę czasu dla przejrzenia poniższych potwierdzeń wyleczenia. Jest to tylko mała część potwierdzeń, które bezustannie przychodzą. Zostają one bez wszelkiego 
komentarza opublikowane, ponieważ mamy przekonanie, że cierpiąca publiczność sama najlepiej je osądzić potrafi. Wyciągi z listów, pominąwszy małe stylistyczne zmiany, są dosłowne; opnsz, 
czone są wszystkie wyrazy wdzięczności, jakoteż krytyki poprzednich bezskutecznych kuracyj. Oryginalne listy leżą do wolnego przeglądu i usilnie prosimy czynienia z tego najszerszego użytku. 
Ze strony władzy juź to zostało dokonanem. Rozminięcie się z prawdą, gdyby zostało znalezione w niniejszych słowach wstępnych lub w poniższych potwierdzeniach, surowo karanem by było. 
Ażeby laikom dać sposobność nie wyczekiwania dopiero wybuchu choroby, lecz już przy pojawieniu się jednego jedynego symptomu, szukania pomocy, podajemy niektóre najczęściej przychodzące 

a = ie lepkief Sliny.— Krucle w piersiach i w boku.— Z reguły zimne ręce i nogi. — Bruk techo. — © i zyuzy 
Symptomy: o oc dead 11a) maipe — Ai dl ekkol bapua a i eh gważtowne i nieregularne bicie serca czone z uczuciem bojaźni. — Brak nej payday Farin 

Do rozpoczecia kuracyi potrzebny jest dokładny opis choroby, podanie zatrudnienia i zawiadomienie, czy nogi są zimne. — Adresować należy: 


cennemi wskazówkami o chowaniu, poży- 
wienin i pielęgnowaniu psów, ważny dia 
posiadaczy rasowych psów. 473 


"i 4 R "NE hd E 
DROBNE OGŁOSZENIA 
po & hl. od wyrazu. : 


Bulion 


(wież s otowany, przewyborny, po 
ileek nisha. BL 6, T80 d 
chorych s w.dego drobiz | dzikiego ptac- 

10 sły, kilo. — Dwór Łapszyn- 


twa 

any. 

EE T m 
"zał OSL BY 


5 $ 
Pło, [5 
- > R 
0 d ik zdolny, s dobremł świa- 
gro ni 4 dectwami, poszukuje po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia Domnicki, Śnia- 
tyka, Drohobycz. 163 
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H w dobroci Chri- 
Niezrównane xa: = Pery. sro- 
bro steęłowe poleca Jan Wejtych, 
złotnik, zaprzysiężony znawca sądowy, 
Lwów, Akademieka 6. Przy większemi 
zamówienia znaczny opust. 164 

w druglem polu, rasy „Grifon“ 


Wyżła tresowanego, sprzedam á% 300 


koron. Dwa 4emiesięczne, pół krwi „Gri- 
fony“ po 60 koron Jamnika znakomi- 
tego za 100 k. Wiadomość: Iuinderski, 
Jaworów. 162 


r yrobów metalowych, ro- 
i abryka bót hadowiikyj 1 kapie- 


lowych Z. Gościckiego, Lwów, Zielona 5, 
poleca się. 


Pierścionki 


Lwów, płae Halicki 3. 135 


i deserowe i brgo- 
Winogrona skwiałe. - Dons. 
czam w 5-klg. koszykach opłacone za po- 
braniem poczt. do wssystkich miejscowości 
monar: hi I zsgranicę : deserowe winogrona 
i musskatele 5 klg. za k. 3—, brzoskwinie 
5 kig. ra 6— k. Zygmimnt Deutsch, 
Szabadka, Węgry, właściciel winnic w 
Bzabadka i w Kelebia. 158 


149,2 akademią 
buraków i chmielu, dalej z gospodarstwem 
J . lasowem, urządzeniem gorzełń i mleczarń, 

obrączki oraz wszel-|w końcu z buchałteryą, poszukuje posady 
9 kie wyroby złote i Józ, Jan Neuman, Szówsko p. Jarosław, 
srebrne poleca Franeiszek Kwaśniewski, 


FELur=FIastitut „Spir SpoOrOŚ*, Dresden Niederłóssnitz, Schulstrasse Nr. 27 g. 


Astma i katar pluc. 


Syn mój zachorował wskutek przeziębienia, z czego się wywiązał katar płuc. 
Katar ten, mimo największej troskliwości i używania różnych środków, powracał 
ciągle, przyczem nastąpił brak oddechu i osłabienie; nastraszyłem się o jego 
zdrowie. W tej trosce, ogłoszenia w dziennikach zwróciły moją uwagę na kura- 
cyę Instytutu „Spiro-Spero*. Pełen zaufania zwróciłem się tam o poradę. Po opi- 
sie choroby, rozpocząłem kuracyę, dokładnie wszystko podług przepisu prowadzi- 
łem, tak, że stan mojego chorego syna szybko się poprawiał, był świeższym, do- 
skonale wyglądał i po Jamiesięcznej kuracyi — śmiało mogę powiedzięć, zupełnie 
wrócił do zdrowia — i mam nadzieję, że takim pozostanie. 

Zawdzięczam oprócz Boga, światłej kuracyi Instytutu ,Bpiro-Spero*, do 
której radzę, jak najgoręcej zwrócić się wszystkim cierpiącym z całem zaufaniem. 
Załączam wielo wdzięczności i szczególne poważanie dózef Bechthold, 

(L. S.) Wien XIII, Helblinggasse 11, Th. 6. 
Potwierdza Pius Rest, Naczelnik gminy. Hódein a. D. 
Cierpiący na pluca. 

Po przeczytaniu w dziennikach o bardzo skutecznych kuracyach, zwróciłem 
się i ja pełen zaufania. Byłem obciążony 2 i pół lat silnem kłóciem i bardzo sil- 
nym kaszlem, osłabiony i mizerny, tak, że tutejsi lekarze uio robili mi żadnej 
nadziei, Zwróciłem się do Instytutu leczniczego „Spiro-Spero* połen nadziei, że 
może mię uwolnią od moich cierpień. Już po krótkim czasie mogłem oznajmić, że 
Pańska kuracyn znaczną ulgę przyniosła mi w moich płucnych cierpieniach, A 
dzisiaj mogę z największą radością potwiedzić, że zostałem w zupełności uwalnio- 
ny od moich cierpień płucnych. — Potwierdzenie to dopiero ózisiaj posyłam, io 
jest po przekonaniu się, że zupełnie powróciłem do zdrowia. Składam najgorętsze 
podziękowanie i zezwalam na ogłoszenia niniejszego pisma. Z poważaniem 

Wien X, Jagdgasse 48. Franciszek Kontoy. 

(L. S.) Z komisaryatn, Leopold Kruza, Wien. 


Cierpienia pluc, plucie krwią. 

Przez przeciąg 5 lat każdej wiosny i jesieni chory byłem na katar płuc, na 
który pomimo pomocy lekarskiej i wielu innych środków leczniczych z roku na 
rok coraz bardziej zapadałem, tak, że w ostatnich czasach bardzo często nie zdol- 
ny byłem do pracy i kilka tygodni w łóżku musiałein przeleżeć. Przy cokolwiek 


cięższej pracy dostawałem bicie serca, częste bole w łopatkach, które przechodziły I głębszą podziękę za zupe 
WEZ WK API N PA RZACZ ARE LB ONA DRM RAR T GW 90PU 01 S | ( 


airna 


H i szczepione, olbrzymie (kwetke)j i de wydzierża- 
Śliwki wysyła zarząd ogrodu w Tor- Ktoby miał wienia we wscho- 
skiem obok Załeszczyk 5 kilo franko pojdniej Galicyi staw lub stawy, lub też 


2 kor. 50 h. nisko położone grunta, któreby dały się! 
zatopić, obszaru od 50 do 150 morgówj 
raczy Bią zgłosić do 

Jgnaeege Treutlera — Kurzany 
p. w miejscu, 


Rośliny oranżeryjnę 


i dekoracyjne. 


W okolicy Lwowa jest de sprzeda- 
nia zaraz cała oranżerya z wszystkie- 
Imi roślinami. Piękne okazy w bardzo 
dobrym stanie za nizką cenę. 
Zgłoszenia przyjmuje pod: G. 8. 15. 
QI. Ajencya J Hopeasa i A. Salomo- 
| nowej — kraków. 576 


Zarządca folwarku, 


rolniczą, obeznany z uprawą 


571 


Lwowskie 573 


Foto -Piastikon 


w Pasażu Haurmana 
od 17/9 do 23/9 do widzenia 
Wspaniała podróż w okolice jesiora 
Garda i zwiedzenie pobcjowiska z 
z r. 1859 i 1866 koło Rereecce 1 
Solferino, Watęp 20 hal, 


574 |Do odebrauła na miejscu. >warów 
czędności mogą kupujacy 'wynająć dwie przestrzenie piwnic i cementowe beczki, — , 
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Kąpiele 


Nowość 
Pan Policmajster 


Nie przes krzykliwg 
reklamę, ale dla war- 
tości gatunku, mam 


wielki skład genaw- 
skieh zegarków 1 in- Taglejew 
z kwasu węglowego nych artykułów, któ- zm Po 


rych illustr. cenniki bezpłatnia wys łam. 

M.RUNDBAKIN Wien IX/T., Liehtrn- 

stelnstrasse 23. Polska W spondeucya 
5 


Józef Maskoff 


(Gabryela Zapolska) 


3 tomy o 100 illustracyach 6 koron 


Do nabyela 
we wszystkich ksiegarniaeh. 


zastępujące kąplele w Nauheim, Kis- 
siagen itd. — wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 


„„ólen*  Myiplanta lartakoweg 


pod kontrolą lekarza, działają znakomicie poborami 12c0 k. gasługi, z wolnem po- 
w astmie, cierpieniach nerwowych, sapa-|mieszkauiem, Opałem, oświetleuiem, pra- 
leniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc,|wem leczenia siebie i rodziny kosztem 
wadach serca nerwowej, uiemocy płciowej Skarbn. Manipulant zostaje ubezpieczonym 
itp., niemniej doskonały środek do pobu-|w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń E ; A 
dzenia krążenia krwi. Skntek taki sam, jak oflcyalistów prywatnych we Lwowie. Wy- delikatne 1 dobre, także do prania 
po kuracyi w zdrojowiskach zagraniczuych, maganą jest biegłość w obliczania kuba-|l Zimowe, tanie w wielkim wy* 
a koszt stokroć niższy. pf 8 tur, zaajomość O iSi rachunków t|borze poleca J. Emer w Pra- 
Nabyć można w aptekac ŻĄ z|manipułacyi tartakowej. Pierwszeństwo ma- ę l. ilin 
marką fabry: pE L E N“, 497lją, którzy się wykałą praktyką fachową. dze, Jungmanowa trzida 1. b i 

Liczne zaświadczenia i podziękowania.| Podania przy dołączeniu świadectw i me- z 

LI LJ 
Księgarnia Polska 


Rękawiczki glacé 


o 66 ot. damskie, 80 et. męskie, 


Zańwiadezenio : tryki chrztu pry woo pod ore 
hei i -Nadleśnictwo r Hrabstwa tenezyń- 
Z całą szczerością i sumiennością po skiego w Tenczynku w ierminie do 


świadczyć mczę, Że kąpielom s kwasu wę- ewe Lwewie, ul. Akademicka 22, 
glewego, wyrabianym przez lwowską iabry- 25 bm, 505 SASS GAM pSdopopiczne 

kę „Tlen“ zawdzięczam, po  dłngoletniej 7 

ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili Biuro REUSSNERA 


u mnie profesorowie dr. Neusser, dr, Wid 
man i dr. Prus, powrót do znpełnego zdro- 
wia, i z tego powodm każdemu cierpiące- 
mu na serce, używanie tych kąpieli według 
wskazówek lekarskich, jak najwięcej po- 
lecam, Zdzisław Kamiński, 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obeyeh Języków, bez nauczyciela. z ob 
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem 


amonczek 


Pelsko-Niemiecki kurs I-szy 
k. 210, kurs 1l-gi k. 4'80. 
Polsko-Francuski kurs 1-szy 

k. 360, kurs II-gi k, 9'60 


Lwiazku Nanczyciolok 


(al. Zyblikiewieza 1. 3) 
meże nmieścić kilka inteligentnych 
naczelnik zalinarny w Łanczynie. |nauczycielek władających biegle jęz. fran» 


smi - i ieckim, pożądana muzyka i 
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywi: Poz ale REP WOJE kiki: Tax. 
s dm >" ER Ek je Sk i niemek z dobremi świadectwami. — 
reumatyzmu y który od 8-go rokn życiajS4 do umieszczenia nauczycielki różnych 
məgo cierpisiem. Używałem dotąd wszel- stopni „gie e ŁA do OWE 
kich środków i różrorodnych kąpieli, lecz|t"% lektorki i bony poll e pe = 
wszystkie bez skntku. Kąpiele  siarczanejj(vem binta lew ck a aro 
sone gorące, bydropatyczne, masowania itp, |”) Esstałcona a zd A > U A. sen 
przyniosły ulgę na czas krótki, lecz z naj- chączką Sorbony. 
drobniejszej przyczyny choroba znowa wra- 
cała, Dopiero za poradą lekarzy, użycie 
26 kąpieli z fabryki Tlen“ nzdrowiło manie, „zz 0 


i od 2 lat nie mam więcej bojów ani ła- 

mania. Proszę przyjąć serdeczne podzięko- Dobry zarobek ubeczny dla gospodarzy rolnych. kimi 
aD 
ga. 


Pelsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2.24, kurs II-gi k. 3'60, 
Pelske - Rosyjski kurs I-szy 
k. 4'20, kurs II-gi k. 5 40, 

Amieryknński Przewe- 
dmih. z rozmówkami 
skiami k. 1 30. 


aogiel- 
6u 


wanie za swój rudowny preparat. 

Adolf Helm, aptekarz. 
Do BSzanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ 

we Lwowi 
Z prawdziwą przyjemnością spłeszę 
dziękować Mzanownej Dyrekcyi za rychłe 
przysłanie mi piętnastu paczek soli do ką- 
pieli z kwasem węglowym, których działą» 
nie w mojem znużeniu i wyczerpaniu ner- 
wowem, okazało się wprost niezrównanem. 
Znakomity ten wyrób jest istotnie godny 

jak najszerszego rozpowszechnienia. 
Z wyrazem prawdziwego szacunki 

K. Srokewski, literat. 


To przysłowie 


tuuosąjo byar Jso( 


jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


LJ 
cegieł, 
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi. 


Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, 
które w ciągu lat kilkn bardzo się rozpo 
wszechniły, wytwarzamy obecnie : 
Kąpiele borowinowe z kwasem wę” 


r 


6 


glowym. Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nieu- 
l ta Ai zwykłe Francens- m: cz ouych robotnik ÓW. dusiarcza 
R Eprom o z kwasem Leiper Cenantindustrig Dr. Gaspary & Co. H 


Kapiele balsamiezmo -sosnowe z kwa- 
sem węglowym. 
Przyrządzenie kąpieli z naszych soli 

jest sadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel 
bardzo przyjemna w użyciu. Duo podjęci 
fabrykacyi powyższych soli kąpielowych 
zachęceni zostaliśmy przez JW. Pana dr, 
Antoniego Plusińskiego, prof. Uniwersytetn 
lwowsk.ego i wielu lekarzy praktykujących. 
Cenniki i prospekhty grasit i franko, 


R URZ" WW 20 
||" . «=. M 
Wydawva i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Markranstädt bei Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Nasz zastępca jest teraz w Galicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 


ponosi się żadnych. 
Prowadzimy też korespondencyę polską. 


| 
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Cementowe daehówki są najlepsza ochroną 
przeciw niebezpieczeństwu ognia. 


A a a 
f 


EF 


piersi i krzyże a przez bolesne kłócie tamowały mi oddech, męczarnią było to dla 
mnie. Dalej z reguły miałem zimne nogi, chrypkę, w nocy poty, często plułem 
krwią; a że musiałem pracować na swoje utrzymanie, szukałem wszelkich możli- 
wych środków leczniczych. s i 

W „Reichenberger Zeitung“ zw:cóciłem uwagę na ogłoszenie Instytutu ku- 
racyjnego „Spiro-Sporo*, a zachęcony świetnymi skutkami, zwróciłem się i ja do 
powyższego Instytutu, Już po kilku tygodniach po przeprowadzeniu kuracyi do- 
kładnie podług wskazówek czułem polapszenie. Czasami zapadałem jeszcze, ale 
zachęcony i przez ścisłe wykonywanie rozporządzeń Instytutu „Spiro-Spero" uda- 
ło mi się osia gnąć moje zdrowie z powrotem. Dawniejsze przypadłości, jak bicie 
gerea, plucie krwią, ból w krzyżach i piersiach i przy wytężającej pracy nie wy- 
stapyvaly, ; ! Na. 

Czuję się przeto w obowiązku, za udzieloną mi pomoce i uprzejme trakto- 
ws'nie, wypowiefzieć najserdeczniejszą podziękę, a wszystkim podobnie cierpiącym 
jah: najlepiej polecić Instytut Pański, Z wysokism poważaniem 

Morchenstern (Czechy). i Anton Frledrieb. 

Prawdziwość powyższego pisma potwierdza Wilhelm Carl Possel, 

Morchenstern. (L. S.) 


JKatar szczytów płucnych, krwiotoki. 


Cały rok miałam w najwyższym stopniu blednioę i niedokrewność. W ma- 
ju 190% r. przez przeziębienie nabawiłam się kataru górnych płuc, tak że kilka 
razy plułam silnie krwią a potem flegmą. — Po nocach sypiać nie mogłam a z 
krtani wy'dobywało się gwizdanie, apetyt był bardzo zły. Byłam u wielu lekarzy, 
przyniosło mi to tylko słabą ulgę, zdrowia odzyskać nie mogłam. Jednego razu 
przeczytałam w dziennikach o kuracyi Instytutu „Spiro-Spero* — udałam się 
tam. — Udwielane mi wskazówki z całą dokładnością wykonywałam — dzisiaj 
czują się zupełnie zdrową. Jestem obowiązana Panu wielką wdzięczność, a wszyst= 
kim podobnie cierpiącym polecić Pańską kuracyę. Nikt nio powinieu stronić od 
tych błahych kosztów, gdy swoje zdrowie pragnie odzyskać. 

Z poważaniem 
M. Bilzer, Liebonthal (Austr. Ślązk.) 


Cierpienie żołądka i kiszek, 


Kuracyjnemu Instytutowi „Spiro-Spero* wypowiadam na tym miejscu naj- 
łne wyleczenie moich cierpień żołądka, kiszek i wątroby. 
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Związek właścicieli winnice 


w Ermihalyfalva i okolicy 


tegoroczny INOSZCZ. 


W oddziale produktów i towarów w gmachu Kasy Osz- 


Zapytania załatwia Jakób Rezsö, sekretarz Zwłązku w Ermihaly- 
falva (Wegry). 570, 


NEBE TY "ANNY | © <w 
R Taa krżdego rodzaju powinny być troskli- 
Zramiemia 


wie chronione przed każdem zanie- 
a] 


ezyszczeniem 539 
gdyż przes nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rang. Od lat 40 usnaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana Praska maść domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i ból, działa chłodząco ! przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. gap” Odwrotna wysyłka co dzień. Tag 
Pocztą, za nadestaniem k. 3'16 wysyła się 4 puszki 
b k Tt- $., „ 10 

s 1 duża puszka 70 b., mała 50 h. 

Wszystkie ezęści opakowania maja prawnie 


zastrzeżona markę ochronną. 


+v 


Główny skład: B. FRAGNER, c.k. nadworny dostawes, apteka pod 


„czarnym erłem*, Prag, Kleinseite, róg Nerudagasse nr. 203. 
Skład w aptekach Austra=Węg. We Lwowie w znanych aptekach. 


Kto sobie zamówi, zupełnie przekona Się, że nieprześci- 
gnione w skutecznem działaniu są aptekarza Thlerry'ego bale 
sam i maść centyfoliowa 
we wszystkich cierpieniach wswnętrznych, infuenzyi, katarze, knr- 
czach i zapalenicch, osłabieniu, złemu trawieniu, ranach, wrzodac 
uszkodzeniach ciała etc. Na Życzenie posyła się bezpłatnie ksią- | 
żeczkę z tysiącami oryginalnych podziękowań, jako domowy po- ; 
rednik, 12 małych lub 6 pvdwójnych flaszek balsamu kor. b, ' 

60 małych albo 30 podwójnych flaszek koron 15. 


cegiełki eentyfollowej maści k. 3:60, 


2 


opłacone, wraz ze 
hel Rohitsch. — Fałszerze i odsprzedawcy falsyfkatów sądownie 
będą karani. — Do nabycia we wszystkich większych aptekach 


we Lwowie i na prowincył, 14 


do Kopania kartofli 


M aszyny „LALGAL* 


wypróbowane i polecone przez instytut agronomiczny w Halli 
nad Salą — połeca 536 


ndykat Towarzystw Rolniczych 


w Krakowie, Piac Matejki 1. 1 (Hotel centr.) |] 


Ilustrowane katalogi na żądanie. 


NRRKRERERZERARKNKARZIZNUKRU 


Teatr rozmaitości Dependance Bristol, 


Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. Dwie senzaeyjne ko- 
medye. — Program familijny. — Początek o godz, pół do 8-mej.  55t 


Carl Kuhn 6 Co. 


w Wiedniu. 

Ostrzeżenie! 
Marka ochronna i etykiety na pudełkach na- 
szych stalowych piór do pisania, 
są prawnie zastrzeżone, a zatem uprasza się 
usilnie zwracać uwagę na każdą literę naszej 
firmy, tak na piórach jak i na etykietach. Nie 
ma pudełka bez marki ochronnej. — Naślado- 
wnictwa będą jak dotychczas sądownie ścigane, 


Marka eehronna. 
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Colosseu 


Od 16 do 30 września. 
Nadzwyczajna tresura 3 słoni! 
Jednoaktówka polska ! 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 


TE" "TE". OEEENEZZERCZERAGA 


w Pasażu 
Hermanów. 


| 
| 


ye: 


poleca wyprodukowany przez swych członków w znakomitej jakości i wielkiej ilości 


| 
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skrzynką. Proszę adresować do: Apotheker A. Thierry ln Pregrada  ; 


Przed 3 laty zachorowałam na infnenzę, wkrótce potem nastąpiło obci ie žo- 
łądka i ból głowy, również kłócie w łopatkach., Miałam ciągłe Wakie Ed 
zawsze używać środków przeczyszczajacych. Potraw mącznych i legomin musiałam 
się wystrzegać, gdyż obciążało mi to żołądek. Brak apetytu i snu były na po- 
rządku dziennym, Do tych cierpień przyłączyła się jeszcze wskutek przeziębienia 
choroba wątroby. Gdy wzywałam pomocy lekarskiej, tylko na krótki czas było 
polepszenie a potom wracała znowu dawna <loroba. W zimio tego roku przeczy- 


tałam w dzionnikach o skutkach leczenia Tustytutu „Spiro-Speru*; zwróciłam się 
w kwietniu „do, tego Instytutu z prośbą o posadą. Przysłanych mi wskazówek 
trzymałam się ściśle. Po kilku już tygodniach ucznłam, że cierpienia mię opu- 


ściły, żołądek był w porządku i apetyt dobry. Obecnie jestem szczęśliwą, że mogę 

oznajmić zupełne odzyskanie zdrowia. Wszystkim podobnie cierpiącym polecam 

gorąco ten Instytut i kreślą sią z wysokiem poważaniem Marie Obstmejer, żona 

komornika, Enzersdorf a. d. Fischa, poczta Klein-Neusiedel (Niższa Austrya), 

A tego pisma poświadcza Michał Pober, burmisirz, Enzersdorf a, d. 
ischa, 


Katar nosa i krtani. 


Przed niespełna 6 laty zapadłem na chroniczny katar nosa i krtani, które 
to ciepienia bardzo wicie zgryzot mi sprawiały. Miałem ciągły ból głowy, w krta- 
ni uczuwałem silną gorączkę, było mi sucho. Oddech coraz więcej był utrudniony 
i od czasu do czasu byłem dychawiczny. Pracować mogłem tylko z nadzwyczaj- 
nym wysiłkiem, przy większem natężeniu oblewałam się potem i dostawałem bi- 
cia serca, Wzywałem pomocy różnych lekarzy, niestety nadaremnie. Lekarze orze- 
kli, że to jest już chroniczny katar. Widząc w dziennikach ogłoszenie o Pańskim 
Instytucie, postanowiłem przeprowadzić jeszcze tę knracyę. Przez jakiś czas pod- 
dałom się jej z całom wytężeniem i ku maj radości uczuwałam z dnia na dzień 
polepszenie, które wktótce doszło do zupełnego wyzdrowienie. Czują się znowu 
zupełnie zdrów i silny. Dowód na to: ostatniej niodzieli jeździłem na bicyklu 5 
godzin, Mogę zatem zupełnie słusznie powiedziać, że tylko Bogu i t'ańskiej cu- 
downej kuracyi zawdzięczam moje pełue Życia zdrowie. Wyrażam jeszcze raz za 
Pański trud jak najgłębszą podziękę. 

Z wysokiem poważeniem Andreas Sehörner, 
Prawdziwość powyższego pisma wiarygodna, 
Deeg, burmistrz. Zarząd gminy Kautendorf. 
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„a 50 koron 


przyjmujemy pewną 


ograniczoną ilość rolników do jazdy z Rotterdamu, 
Antwerpii lab 1lawru 562 


do południowej Ameryki. 


Kto pragnie skorzystać z tej sposobności, którą może się już nigdy nie nade- 
rzy, a która nie nakłada żadnych zobowiązań, niech się tylko zwróci do 


Atlantic Express 


12, Duke Street, Aldgate. LONDON E. O. 


Wiarygodne, przez zastępców rządu badane szczegóły o warunkach pracy, kii- 
macie etc. przesyła się darmo. 


Nie ma więcej Śniedzi zboża 


(Getreidebrand) 
Numy Dupuy”a i Sp. 
pajzcowrania nasienia. 


Od 22 łat w użyciu z wielkim sukcesem przeciw $niedzt kamiennej (Stinkbrand) u 

pszenicy, przeciw śniedzi gozowej lub pyłkowej kukurudzy, jęczmiecia, owsa, ziemnia- 

ków ete. Pakiet na 2 cetnary metryczne nasienia 50 gr, na l celnar 26 gr. a. w. — 
Ostrzega się przed naćladownictwami muiej wartościowemi, 


kłady sprzedały u ALOJZEGO HUBNERA we Lwowie, B. GRAJEWSKIEGO 
w Tarnopolu, ERNESTA SAHLSENA w krakowie. 
NUMA DUPUY et Comp., WIEDEŃ VAJL. 
YI. Windmtihigasse 33. 
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przy użyciu przy użyciu 
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świ mW 
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Jlnstrowune cenniki wysyłamy na 
prowineyę darmo i opłatnie. 


Ulgi w spłatach wedle umowy! 
Wszystkie z 


WYSPRZEDAŻY 


swiniętej firmy „A. Krzysztofowicz we 
© Lwowie“ pozostała towary, a mianowi- 
PY cie: dywany, firanki, portyery, dywani- 

pó kl nad i przed łóżka, chodniki, ceraty, 
f linoleum, dywaay perskie i smyrneńskie, 
oraz różne artykuły dekoracyjue, naby- 
liśmy aktem notaryalnym do 1. rep. 
i2029/5, Owe zapasy, jakoteż większą 
część wysortowanych towarów naszego składu 


Sprzedajemy z okazji nadzwyczajnej po bajecznie nizkich cenach 


i udzielamy szan. dobrze sytuowanym osobcm na żądanie tak we Lwo- 
wio jako też na prowiucyi chętnie kredylu, wedle ustnej lab pis 
semnej umowy. -- Cenniki ilustrowane wysyłamy na prowincyę darmo 
za nadesłaniem 10 hl. w znaczkach pocztowych. Polecamy rówuleż, jak 
dłngo zapasy starczą, następujące towary: Dywan ki przed łóżka po 
ct. 30, 40, 50 i wyżej. Dywany uad łóżka po zł. 1'25. 3'—, 7'10 i wy- 
żej Dywany salonowe po sł. 5, 6, 7 i wyżej. Chodntki metr ct. 15, 20, 
25 i wyżej. Portyery sztuka ct 60, 75, zł, i i wyżej. Firauki koronko- 
we sztuka ct. 60, 75, zł. 1 i wyżej. Kapy na stoły i łóżka ct. 60, 75» 
zł, 1*—, 1'20, 1'50, 2*— i wyżej. Resztki różnycu miteryj ua meble 
i r. chodników otrzymać można bajecznie tanio. 

Zarząd firmy „Am Louvre“ we Lwowie, ul. Sykstuska 6, 
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EE CEA 
BG Nasza nowo otworzona filia nowości damskich | dzieci- 


„44 nych znajduje się przy ul. Halickiej 19. 178 
RRKRANAKKRKKKKRKKKKKKKKKA 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 1l, we Lwowie. 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór, 
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| akhi wng Priessnitzthal 


w MÓDLING pod Wiedniem, Założony w r. 1850. 
H w najpiękniejszem położeniu wiedeń Metody leczenia: 
skiego lasu, a przecież o !/⁄} godziny od- ||| Leczenie woda  |Inhalacys podług 
dalony od Wiednia, nadaje się do wszyt- ||| Leczenie elektry- dr. Bulling 
kich rodzajów nerwowych słabości, eznościa Psychotherapia 
dla osłabionych i potrzebującyeh po-|| Powietrzne i sło-|Kapiele kwasoro- 
krzepienia, najlepsza plelęgnacya i neczne kąpiele dowe 
Dobre odżywianie|Masaż 
Cenuiki gratis, Zdrowotna gimnastyka, 


Główny lekarz: Dr. Józef Weiss. 


znakomite skutki, 
Telefon 47. 
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Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupujące przed mio- 
ty reklamowane w Gażecie Narodowej lub wogóle korzystając z działa ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetę Narodową jako ma żródło, skąd informacye 
sweje maczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozezcrzenie ogło- 
szeń Gazety Narodowej. 


MECI SACZ? 


P, ” JET $ > 5 pei 
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4 drukarni i litografili Pillera i Spółki. 


